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Komitet Wykonawczy
KC RPK o spotkaniu

E. Gierek-N. Ceausescu
W Bukareszcie odbyło się 

wczo ra j po s ieda&n i e Polit y c z- 
nego'Komitetu Wykonawczego 
KC RPK, podczas którego se­
kretarz generalny KC RPK — 
Nicolae Ceausescu, przedłożył 
informację o przyjacielskiej 
wizycie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w Ru 
munii. Stanowiła ona — jak 
stwierdiza komunikat z posie­
dzenia — nowy, doniosły wy­
raz braterskich stosunków ści 
siej i owocnej współpracy mię 
dzy RPK a PZPR, między Ru 
mumią a Polską, między na­
rodami obu krajów. (PAP)

XI Krajowy Zjazd ZZG w Katowicach

Górniczy udział w pomnażaniu
osiągnięć krajowej gospodarki

Przemówienie I sekretarza KC PZPR E. Gierka
„Załogi górnicze zawsze z partią, w pierwszym szeregu 

realizatorów postanowień VII Zjazdu o wyższą jakość pra­
cy i warunków życia narodu” — takie hasło przyświecało 
obradującemu w Katowicach 14 hm. XI Krajowemu Zjaz­
dowi Związku Zawodowego Górników. W zjeździe uczestni­
czył I sekretarz KC PZPR, Zasłużony Górnik PRL — Ed-
ward Gierek.
W obradach wziął udział 

członek Biura Politycznego KC
I sekretarz KW PZPR w Ka

administracją górniczą, kadrą 
inżynieryjno-naukową w opra­
cowywaniu i wdrażaniu coraz 
doskonalszych metod pracy, 
dostosowanych do konkretnych 
warunków i możliwości ko­
palń. W interesie załóg i gos- 

Dokończenie na str. 2

Spotkanie H. Jabłońskiego z nauczycielami
towicach 
dzień.

Zdzisław Gru-

♦ '

Budowa metalurgicznego kolosa na finiszu

Pniewski „Powogaz“ 
dla ochrony środowiska

Na zdjęciu: prace przy okabiowa niu konwertora nr 2.
CAF — fot. Jakubowski

Do pierwszego spustu stali w Hucie „Kato­
wice” już niedługo. wiedzy o tym nie tylko bu­
downiczowie największego obiektu metalur­
gicznego w naszym przemyśle, ale także więk­
szość społeczeństwa, śledzącego rozwój tej 
inwestycji na łamach prasy i w realizacjach 
telewizyjnych.

Panad 60-tysięczna rzesza 
budowlanych i załogi huty do­
kłada wszelkich starań, aby 
roboty zakończyć w terminie. 
Obecnie większość urządzeń i 
obiektów przechodzi próby

Odznaczenia dla przodujących 
wychowawców młodego pokolenia

Kilkudziesięciu zasłużonych nauczycieli szkół podstawo-
wych, ponadpodstawowych i wyższych spotkało się 14 bm. 
w Belwederze aby z rąk Henryka Jabłońskiego, Edwarda 
Babiucha. Władysława Kruczka i Józefa Tejchmy przyjąć na­
dane im przez Radę Państwa
Nawiązując do Dnia Nauczy­

ciela i rozpoczynającego się 
XII zjazdu ZNP — przewodni­
czący Rady Państwa powitał 
przybyłych na uroczystość przo 
dujących nauczycieli refleksją 

. na temat misji, jaką mają do 
spełnienia nauczyciele w bu­
dowaniu socjalistycznej przy­
szłości naszego narodu.

Niezależnie od tego, jaka jest 
specjalność nauczyciela czy tez 
w jakim typie szkoły uczy, 
zawsze powinnością jego, bez 
której spełnienia nie byłby gę 
dzień wykonywania swego za­
wodu — powiedział Henryk 
Jabłoński — jest działalność 
wychowawcza. Jej zaś skład­
nikiem fundamentalnym — 
kształtowanie patriotycznych 
postaw wychowanków.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zwrócił m. in. uwagę, że 
współczesny polski patriotyzm 
jest nierozerwalnie związany z 
socjalizmem, a miłość własne­
go narodu wyrażać się musi 
niezłomną wiernością Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej; że 
nieustanny rozwój siły nasze­
go państwa jest podstawowym 
warunkiem wzrostu dobrobytu 
obywateli, doskonalenia sto­
sunków społecznych i rozkwitu 
kultury narodowej, zaś posza­
nowanie jego praw, ładu i po­
rządku społecznego oraz rzetel 
na pracą są nieodłącznymi ce­
chami prawdziwego patriotyz­
mu.

Na fundamencie tym umac­
nia się jedność morałno-połi- 
tyczna naszego narodu, której 
efektem są wielkie osiągnięcia 
ostatnich lat — dzięki którym

odznaczenia państwowe.
kraj nasz liczy się w świecie, 
mogąc wnosić rosnący wkład 
w utrwalenie procesów odprę-
żenia;
Wszyśtko to

pokoju i współpracy.
zawdzięczamy

włashej pracy, mądrze stero­
wani przez przewodniczkę na­
rodu — partię.

Mamy więc wszelkie możli­
wości — powiedział Henryk 
Jabłoński — by rozwijać w na 
szych wychowankach spra­
wiedliwą dumę narodową, prze 
mawiać do ich serc i umysłów 
językiem konkretnych i nie­
podważalnych faktów, poma­
gać im w wyrabianiu w sobie 
najcenniejszych walorów oby­
watelskich.

Gdy oceniamy naszą mło­
dzież — stwierdził H. Jabłoń­
ski — nie tylko nie mamy się 
czego wstydzić, ale jest czym 
się chlubić. A to ożhacza, żeś- 
cie koledzy tę młodzież dobrze 
wychowali, że umieliście jej 
przekazać potrzebną wiedzę i 
dobrze kształtować charaktery 
młodych pokoleń.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa zaapelował do obecnych 
by przekazali swym kolegom- 
nauczycielom, żę cały naród 
wie jak wielka i odpowiedzial­
na jest rola nauczyciela pol-

Dokończenie na str. 2
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Obrady zjazdu, w których 
uczestniczyło 287 delegatów, 
reprezentujących 750-tysięcz-; 
ną rzeszę członków Związku 
Zawodowego Górników, po­
święcone były głównie ocenie 
czteroletniej pracy związku i 
wytyczeniu kierunków jego 
dalszej działalności.

Po powitaniu delegatów i 
zaproszonych gości, a ^śród 
nich szczególnie gorąco Ed­
warda Gierka, przemówienie 
wygłosił przewodniczący ZG 
ZZG — Jan Leś. Podkreślił 
on patriotyzm i7 ideowość lu­
dzi węgla, a także ich wysoką 
wiedzę zawodową i ofiarność, 
które wsparte nowoczesną 
techniką i poważnymi przed­
sięwzięciami inwestycyjnymi 
sprawiły, że zadania postawio 
ne przed górnictwem przez VI 
Zjazd PZPR zostały znacznie 
przekroczone. Górnicy wydobył? 
miliony dodatkowych ton wę­
gla kamiennego i brunatnego, 
rud miedzi, cynku i ołowiu, 
siarki i soli oraz innych su­
rowców i paliw. Towarzyszył 
im w tym dziele rzetelny wy 
siłek załóg budownictwa gór­
niczego, geologów, pracowni­
ków fabryk maszyn i urzą­
dzeń górniczych.

W działalności związku 
nadrzędnym celem było dobro 
ludzi pracy, skuteczne zaspo­
kajanie ich rosnących potrzeb 
materialnych i kulturalnych, 
ambicji zawodowych, polepsza 
nie warunków pracy i życia.

Przygotowując się do pełne­
go wykonania zwiększonych 
zadań, zakładających wy doby-
cie w 1980 r. ok. 210 min 
węgla kamiennego, 30,5 
ton rud miedzi i 7,6 min 
rud cynkowo-ołowianych,

ton 
min
ton 

ogni
wa/i instancje związkowe współ
działać będą jeszcze ściślej z

Plenum Rady Głównej FSZMP

Ideowość młodych
uwidacznia się w ich pracy

14 bm. odbyło się w Warszawie Plenum Rady Głównej Fe­
deracji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej poś­
więcone określeniu najważniejszych zadań ideowo-wycho-
wawczych ogniw i instancji 
jących z uchwały VII Zjazdu 
Młodzieży Polskiej.
Obrady, w których/uczestni­

czył zastępca członka Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
— Jerzy Łukaszewicz, stały się 
płaszczyzną do oceny dotych­
czasowej działalności ideowo-

ruchu młodzieżowego wynika* 
PZPR i postanowień Kongresu

przed normalną eksploatacją. 
Szczególna koncentracja prac 
ma miejsce na linii stali. Trwa 
ją także roboty porządkowe, 
buduje się drogi i dojazdy.

Fabryka Aparatury i Urzą­
dzeń Komunalnych „Powogaz” 
w Pniewach (woj. poznańskie) 
wykonała poza planem i do­
starczyła do Huty „Katowice” 
urządzenia mechaniczne do 
oczyszczalni ścieków. Wartość 
dostarczonych elementów prze 
kracza 3 min złotych.

Pniewska fabryka do 1980 
roku przekaże województwu 
katowickiemu około 40 biolo­
gicznych oczyszczalni ścieków 
typu „Bio-bk>k”> przeznaczo­
nych m. in. dla osiedli, w któ­
rych mieszkać będą pracowni­
cy huty, (tg)

Mi
stąpiła na forum parlamentu z 
stulałem powołania specjalnej

Śmiertelne żniwo
w Irlandii Północnej
W ciągu niepełnych 10 mie­

sięcy br. w Irlandii Północnej 
zginęło 247 osób, a więc tyle, 
ile w przeciągu całego minio­
nego roku. Zwiększenie liczby 
ofiar jest nie tylko następ­
stwem dalszej aktywizacji dzia 
łalności organizacji terrorysty 
cznych, ale i nasilenia repre­
sji ze strony wojsk brytyj­
skich, stacjonujących w tej 
prowincji zjednoczonego kró­
lestwa w celu „przywrócenia 
porządku”. Londyński dzien­
nik „Morning Star” podkreśla, 
że nie uda się tam osiągnąć 
pokoju i postępu, uciekając 
się do pomocy „sił bezpieczeń­
stwa”. Jedynym sposobem roz 
wiązania kryzysu jest przeprc 
wadzenie w Irlandii Płn. re­
form demokratycznych.

PAP

wychowawczej organizacji mło 
dzieżowych, a jednocześnie do 
poszukiwania odpowiedzi na py 
tanie: co czynić, ’oy w pełni 
wykorzystać wiedzę, kwalifi­
kacje i inicjatywę młodych w 
procesie społeczno-gospodarcze 
go rozwoju Polski. Obradom 
przewodniczył członek sekreta­
riatu KC PZPR, przewodniczą­
cy Rady Głównej FSZMP — 
Zdzisław Kurowski.

Zarówno w referacie jak i w 
dyskusji wyrażony został po­
gląd, że wiele jeszcze można 
zrobić dla zwiększenia udziału 
młodzieży we współgospodarze 
niu miejscem pracy oraz roz­
woju różnych form współza­
wodnictwa o wyższą' jakość i

Przyznano tegoroczne 
nagrody Nobla

Nagroda Nobla za rok 1976 
w dziedzinie nauk ekonomicz­
nych została w czwartek przy­
znana amerykańskiemu pro­
fesorowi,. Miltonowi Friedma­
nowi zaś w’ dziedzinie medy­
cyny dwom naukowcom ame-
rykańskim 
Blumbergowi
Gajduskowi. (PAP)

Baruchowi 
Carletonowi

ko '

Dary dla Centrum 
Zdrowia Dziecka

Współpraca międzypartyjna
W czasie wizyty w ZSRR delega 

cji partyjno-rządowej Ludowej Re 
publiki Angoli podpisano w Mos­
kwie porozumienie o współpracy 
między Komunistyczną Partią 
Związku Radzieckiego a Ludowym 
Ruchem Wyzwolenia Angoli.

misji parlamentarnej d. s. zbada­
nia machinacji Centralnej Agencji 
Wywiadowczej (CIA) na terenie 
Włoch. Wnioskodawcy podkreślają 
że nie można ignorować oczywis­
tych faktów ingerowania CIA w 
wewnętrzne sprawy Włoch i wy­
płacania przez tę agencję różnych 
kwot pieniężnych włoskim urzę­
dom i poszczególnym obywatelom 
w celu wywierania wpływu na 
życie polityczne kraju.

Interpd obraduje
W stolicy Ghany — Akrze roz­

poczęło się 45 zgromadzenie ogól­
ne Interpolu —. Międzynarodowej 
Organizacji Policji Kryminalnej. 
Głównym punktem porządku 
dziennego będzie sprawa walki z 
aktami piractwa powietrznego — 
porywania samolotów przez gan-
gi terrorystyczne zwiększenia
bezpieczeństwa komunikacji lotni­
czej.

wydajność produkcji.
Program działalności 

cej bardziej skutecznej 
ideowo-wychowawczej 
młodzieżowego zawarty 
w przyjętej uchwale.

służą- 
pracy 
ruchu 
został

SRy postępowe 
Libanu w obliczu

Plenum przyjęło też uchwałę 
w sprawie przyszłorocznych 
obchodów 60-lecia Rewolucji 
Październikowej oraz przygoto 
wań młodzieży polskiej do ma­
jącego się odbyć w 1978 r. na 
Kubie XI Światowego Festi­
walu Młodzieży i Studentów. 
Plenum powołało polski komi­
tet festiwalowy. (PAP)

nia, zanotowano cztery nowe przy 
padki zachorowań na tajemniczą 
chorobę, której ofiarą padło wie­
le osób w ciągu ostatnich tygod­
ni. Poprzednio ponad 300 pracow 
ników różnych zakładów przemy­
słowych w stanach Ohio i Oregon 
zapadło na tę chorobę, a zdaniem 
władz federalnych liczba zachoro 
wań była nawet większa. Lekarze 
amerykańscy usiłują obecnie u-
stalić charakter i przyczyny 
stępowania tej choroby.

wy-

Niezależnie od darów pienięż­
nych na CZD coraz więcej przed­
siębiorstw z całego kraju ofiaro­
wuje wyposażenie szpitalne, urzą­
dzenia medyczne, aparaty telefo­
niczne, środki chemiczne itd. Na 
liście ofiarodawców znajdują się 
również firmy zagraniczne.

Np. 14 bm. Centrum Zdrowia 
Dziecka wzbogaciło się o cenne 
urządzenie medyczne — ofiarowa­
ne przez firmę „Siemens AG”. 
Służy ono do nadzoru nad pacjen­
tem podczas prowadzenia najbar­
dziej skomplikowanych operacji — 
np. serca. Dar ten przekazał prze- 
wodnicząyernu Komitetu Budowy 
Centrum Zdrowia Dziecka min. 
Januszowi Wieczorkowi — wice­
prezes zarządu firmy Siemens AG 
dr Paul Dax.

Podobnie nowoczesną aparaturę 
— stół operacyjny wraz z kom­
pletnym wyposażeniem, ofiarowa­
ła również szwedzka firma „Sven- 
ska Cellulosa Aktiebolaget Sca.

PAP

Demonstracyjna rezygnacja
W środę podał się do dymisji 

minister obrony Kanady, 54-letni 
J. Richardson. Jest on już siód­
mym ministrem w rządzie premie 
ra Trudeau, który w ciągu niewie 
le ponad roku opuścił gabinet. Dy 
misja Richardsona miała charak­
ter demonstracyjny. Nie zgadzał 
się on bowiem z lansowaną przez 
premiera Trudeau polityką rów­
nouprawnienia Kanadyjczyków po 
sługujących się językiem angiel­
skim i francuskim.

CIA ingeruje w życie Włoch

A. Moro na czele chadeków
W czwartek odbyło się w Rzy­

mie posiedzenie kierownictwa Wło 
skiej P»rtii Demokracji Chrześci­
jańskiej. Na posiedzeniu tym wy 
brano przewodniczącego partii, 
którym został były premier Aldo 
Moro.

Sesja węgierskiego parlamentu
Wczoraj rozpoczęła się w Buda­

peszcie kolejna sesja Zgromadzę
nia Narodowego WRL. Posłowie

Grupa senatorów ramienia
Włoskiej Partii Socjalistycznej wy

rozpatrzą m. in. projekty ustaw o 
kulturze i oświacie oraz o sposo­
bie przeprowadzenia wyborów do 
terenowych organów władzy.

Broń dla Izraela
Agencja Reutera, powołując się 

na dobrze poinformowane koła 
w Waszyngtonie podała, że Stany 
Zjednoczone dostarczą w najbliż­
szym czasie Izraelowi nową groź­
ną broń — tzw. bomby kompre- 
syjne, oznaczone symbolem CBU- 
55. Bomby te są do zwalczania 
wielkich kolumn pancernych. Sta 
ny Zjednoczone dostarczą również 
armii izraelskiej aparaturę nokto 
wizyjną, ułatwiającą prowadzenie 
działań wojennych w całkowitej 
ciemności.

I. Gandhi w Tanzanii
Premier Indii I. Gandhi zakoń­

czyła 3-dniową wizytę państwową 
w Tanzanii i udała się w czwar­
tek do Zambii. W czasie rozmów 
z prezydentem Tanzanii J. Nyere- 
re pani Gandhi omówiła sytuację 
na południu kontynentu afrykań­
skiego oraz problemy będące przed 
miotem wzajemnego zainteresowa 
nia, przede wszystkim stosunki 
dwustronne.

faktów dokonanych
Jak podaje bliskowschodnia 

agencja prasowa MENA, w o- 
świadczeniu złożonym w 
Kairze przywódca lewicy li­
bańskiej, Kamal Dżumblatt 
stwierdził, że siły postępowe i 
palestyńskie walczące w Liba 
nie stanęły w obliczu narzu- 

,conej im blokady z ziemi, mo 
rza i powietrza, a rozwijając 
działania zbrojne na ziemi li­
bańskiej Syria zmierza do po­
stawienia przed faktami doko 
nanymi uczestników szczytu 
arabskiego na temat Libanu, 
który rozpocząć się ma 18 bm. 
w Kairze.

Do stolicy Egiptu przybył z 
Damaszku mediator z ramie­
nia Ligi Arabskiej, Hasan Sa- 
bri el-Choli, który w stolicy 
Syrii omówił z tamtejszym mi 
nistrem spraw zagranicznych, 
Abd el-Halim Chaddamem 
rozwój wydarzeń w Libanie. 
Przed odlótem z Damaszku, 
el-Choli podkreślił raz jesz­
cze, że wznowione we wtorek 
przez siły prawićowe i wojska 
syryjskie działania wojenne 
w Libanie uniemożliwiły prze 
prowadzenie ostatniej - tury 
rozmów w miejscowości 
Sztaura, w czasie której mia-
ły być 
zje w 
czenia 
wej.

podjęte końcowe decy- 
sprawie sposobu zakon 
libańskiej wojny domc

Groźna tajemnicza choroba
W miejscowości Punxsutawney, 

w amerykańskim stanie Pensylwa

Arabia Saudyjska i Kuwejt 
wezwały strony biorące udział 
w konflikcie libańskim do roz
poczęcia , konstruktywnego
dialogu” i zakończenia przer­
wanych rozmów w Sztaurze 
między przedstawicielami pre­
zydentów Libanu i Syrii oraz 
przywódcy Organizacji Wyzwc 
lenia Palestyny. (PAP)



Masakra w Sangala

Niedobitki Unity 
niepokoją

Angoiańczyków
Uzbrojone grupy niedobit­

ków z oddziałów rozłamowej 
organizacji UNITA, które 
ukryły się. w lasach i górach 
na południu Angoli, dokonały 
masakry mieszkańców wsi 
Sangala w pobliżu mia­
sta Huambo. Zamordowały 
one ponad 300 osób — prawie, 
wszystkich mieszkańców wsi.

Masakra wywołała głębokie 
poruszenie w całej Angoli. Na 
miejsce tragedii przybył pre­
mier Lopo * do Nascimento. 
Wezwał on ludność rejonów, 
jgdzie ukrywają się bandy do 
wzmożenia czujności i utrzy­
mywania ścisłych kontaktów 
z regularnymi wojskami An­
goli, które prowadzą na połud­
niu kraju operacje mające na 
celu likwidację band popiera­
nych przez siły imperialisty­
czne, (PAP)

Odznaczenia dla przodujących
wychowawców młodego pokolenia

Dokończenie ze str. 1 
skiego* bo ucząc i wychowując 
dziś — tworzy dzień jutrzej­
szy ojczyzny. Przekazał też za 
ich pośrednictwem serdeczne 
gratulacje w imieniu Edwarda 
Gierka, Biura Politycznego, KC 
PZPR, naczelnych władz pań­
stwowych i OK FJN.

W uroczystości uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR — Andrzej 
Werblan, zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa -y Ta­
deusz Witold Młyńczak>i Zdziś 
Jaw Tomal, członkowie Rady 
Państwa. Obecni byli ministro­
wie i przedstawiciele świata 
nauki. (PAP)

Na wczorajszej uroczystości 
udekorowano: Orderem Sztan 
daru Pracy I klasy prof. Sta 
nisława Teisscyre — rektora 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Pozna­
niu, Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski 
prof. Marcelego Andrzejew­
skiego z Akademii! Rolniczej w 
Poznaniu, Mariana Bryla — 
dyrektora Zespołu Szkół Za­
wodowych we Wrześni (woj. 
poznańskie), Zygmunta Włady 
sława Krzyckiego — emeryto­
wanego nauczyciela Liceom 
Ogólnokształcącego w Kole 
(woj. konińskie), Złotym Krzy 
żem 'Zasługi Krystynę Jan­
kowską — nauczycielkę Zespo 
łu Szkół Ekonomicznych w 
Kaliszu oraz Srebrnym Krzy­
żem Zasługi Zofię Kokot — 
nawzrcielkę Szkoły Podsta­
wowej nr 2 we Wschowie 
(woj leszczyńskiej.

Dzień Nauczyciela stał się 
okazją do wyrażenia wdzięcz­
ności dla wychowawców mło­
dego pokolenia. Z tej okazji, 
w środę 13 bm., odbyły się 
spotkania nauczycieli z wła­
dzami partyjnymi i admini­
stracyjnymi województw: lesz 
czyńskicgo i poznańskiego, a 
wczoraj — kaliskiego, koniń­
skiego i pilskiego. Oto relacje 
naszych przedstawicieli z 
wczorajszych spotkań.

W siedzibie KW PZPR w 
Kaliszu odbyło się wczoraj 
spotkanie grona wyróżnionych 
pedagogów z sekretarzem Ko­
mitetu Wojewódzkiego partii 
Jerzym Kusiakiem oraz woje­
wodą kaliskim Zbigniewem 
Chodyłą. ,

W serdecznych słowach po­
dziękował I sekretarz KW 
pracownikom oświaty i wy­
chowania za ich trud.

Tytuł Zasłużonego Nauczyciel* 
PRL Rada Państwa nadała Sewe­
rynowi Szyszce, emerytowanemu

Zachmurzenie małe lub umiarko­
wane, tylko na północy kraju na 
ogół duże z lokalnymi opadami 
mżawki. Ciepło. Temperatura mak-
symalna od 14 stopni na północy 
do 20 w centrum i 24 na południu. 
Wiatry słabe i umiarkowane po­
łudniowo wschodnie.

............. .  ”•

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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Pełne spożytkowanie bogactw naturalnych 
podstawowym elementem strategii rozwoju

Omówienie wystąpienia E. Gierka na zjeździe górników
I sekretarz KC PZPR wy­

raził na wstępie serdeczne 
podziękowanie za umieszczenie 
go na liście wyborczej delega­
tów górniczych na VIII Kon­
gres Związków Zawodowych. 
A oto najważniejsze tezy jego 
przemówienia.

Ofiarna praca załóg górni­
czych, rezultaty produkcyjne 
poprzedniej 5-latki i roku 
obecnego zasługują na naj­
wyższe uznanie. Jak zawsze w 
przeszłości, tak i obecnie gór­
nicy stanowią przodujący od­
dział polskiej klasy robotni­
czej.

Wszystkie ogniwa i aktyw 
Związku Zawodowego Górni­
ków wnoszą cenne ideowo-wy­
chowawcze i organizatorskie

dyrektorowi ZSZ nr 1 w Ostrowie 
Wielkopolskim. Krzyż Kawalerski 
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mał z rąk Jerzego Kusiaka Antoni 
Bartosik — dyrektor Szkoły Pod­
stawowej nr 16 w Kaliszu, 34 pe­
dagogów otrzymało Złote Krzyże 
Zasługi oraz jeden Srebrny i je­
den Brązowy.

Również tego samego dnia 
grono nauczycielskie państwo­
wych szkół muzycznych w Ka­
liszu przyjął wicewojewoda 
Andrzej Wasilewski. Wręczono 
m. in. nagrodę ministra oświa­
ty i wychowania drugiego 
stopnia dyrygentowi Kaliskiej 
Orkiestry Symfonicznej, wy­
chowawcy młodzieży — An­
drzejowi Bu jakie wieżowi.

(par)
Przedstawiciele 4,5-tysięcz- 

nej rzeszy nauczycieli woje­
wództwa Konińskiego spotkali 
się wczoraj w Gminnej Szkole 
Zbiorczej w Kłodawie z woje­
wodą konińskim — Henrykiem 
Kaźmierczakiem i sekretarzem 
KW PZPR w Koninie — Zofią 
Zamojską. Dziękując za su­
mienną pracę zawodową i spo- 
łeczne zaangażowanie nauczy­
cieli, wojewoda wskazał m. in. 
na zadania związane z wdra­
żaniem reformy systemu edu­
kacji narodowej.

Realizacja tych zadań jest 
związana z ciągłym doskonale­
niem umiejętności nauczycieli. 
— W woj. konińskim 20 proc, 
pedagogów ma wyższe wy­
kształcenie, 700 uzupełnia stu­
dia magisterskie, a 800 ucze­
stniczy w innych formach do­
szkalania.

Prżodujący nauczyciele konińscy 
otrzymali wczoraj odznaczenia 
państwowe i zawodowe. Ryszard 
Michalski został udekorowany 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, 12 nauczycieli 
— Złotymi Krzyżami Zasługi, a 4 
otrzymało tytuły honorowe „Za­
służony Nauczyciel PRL”, zaś 2 
— Medale Komisji Edukacji Na­
rodowej. (woj)

Józef Budnowski oraz Józef 
Samicki dwaj emerytowani nau 
czyc'ele woj. pilskiego otrzy­
mali wczoraj na uroczystym 
spotkaniu z I sekretarzem KW 
PZPR w Pile Alfredem Kowal­
skim i towarzyszącymi mu 
przedstawicielami władz par­
tyjnych i administracyjnych 
oraz oświatowych Pilskiego 
Krzyże Kawalerskie Orderu Od 
rodzenia Polski.

Spotkanie to zorganizowane w 
Dniu Nauczyciela stało się okazją 
do odznaczenia najbardziej zasłu­
żonych pedagogów Piły i regionu 
Złotymi, Srebrnymi i Brązowymi 
Krzyżami Zasługi, Medalami Komi­
sji Edukacji Narodowej, honoro­
wymi odznakami Za Zasługi w Roz 
woju Woj. Pilskiego, Medalami za 
Wybitne Zasługi w Rozwoju Oświa 
ty Województwa. Wręczono też 170 
nauczycielom Nagrody Ministra 
Oświaty i Wychowania.

Podczas spotkania podkreś­
lono wagę jaką władze Piły 
i województwa przywiązują do 
roli kadry nauczycielskiej 
kształtującej przyszłe postawy | woców. Korzystając z dodat- 
obywatelskie. (zna) 1 kowych środków na przedsię.
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wartości w zespalanie załóg 
wokół celów i zadań wytyczo­
nych przez partię.

Aktywność społeczna i wyż­
sza jakość pracy — to główne 
czynniki budowy Polski nowo­
czesnej, silnej i zasobnej. Wy­
raz głębokiego zrozumienia tej 
prawdy dały samorządy robot­
nicze w przedsiębiorstwach 
górniczych, podejmując decy­
zje o zwiększeniu tegorocznej 
i przyszłorocznej produkcji.

Pełne spożytkowanie w służ­
bie narodu bogactw, w jakie 
zasobna jest nasza ziemia, sta­
nowi jeden z podstawowych 
elementów strategii rozwojo­
wej wytyczonej przez VI i VII 
Zjazdy partii.

Mamy wszystkie warunki, 
aby nadal szybko rozwijać gór 

nictwo. Uchwała VII Zjazdu 
PZPR wytyczyła zadanie osią 
gnięcia w 198U r. wydobycia 
węgla w wysokości 210 min 
ton.

. Jednak zużycie węgla rośnie 
tak szybko, że nawet ta wiel­
kość może się okazać niewy­
starczająca. Dlatego niezbędne 
jest oszczędne gospodarowanie 
węglem przez wszystkich jego 
użytkowników.

W wielu województwach wy 
stąpiły przejściowe niedobory 
opału. Niedobory te już są usu 
wane. Nadal sprawą istotną 
jest zwiększenie wydobycia 
węgla. Szczególnie wiele uwa­
gi trzeba przy tym poświęcać 
bezpieczeństwu pracy górni­
ków. W tej dziedzinie nie wol­
no się uspokajać pomyślną dla 1 
polskiego górnictwa statysty­
ką. W dziedzinie polepszania 
warunków pracy i bytu gór­
ników dużo jeszcze mają do 
zrobienia administracje kopalń 
i organizacje związkowe.

W każdym zespole należy po 
głebiać socjalistyczne stosunki 
międzyludzkie, tak, aby dyscy 
plinie w pracy towarzyszyła 
partnerska współnraca między 
dozorem i zespołami robotni­
czymi.

Nasza ojczyzna rozwija się 
pomyślnie, mimo trudności, o 
których szczerze i otwarcie mó 
wimy ze społeczeństwem. 
Osiągnięcia Polski, jej pozycja 
w świeęie, jej rozwój, są solą 
w oku reakcyjnych i zimnowo- 
jennych sił za granicą, które 
niestety również w kraju mają
sojuszników. Nasza partia, poi i mieszkaniowego.
ska klasa robotnicza, nasz na- I Problemy związane z koniecz

Maksymalnie wykorzystać
urodzaj owoców

Skupiono już 75 000 wagonów jabłek i śliwek
Do końca pierwszej dekady bm. skupiono w całym kraju 

ponad 370 000 ton jabłek i śliwek, co przeliczyć można na 
ponad 2 000 pociągów liczących łącznie 75 000 wagonów 
„zielonego towaru”.
Wysckie tempo skupu pło­

dów ogrodniczych utrzymuje 
się nadal; np. dzienne dosta­
wy owoców są obecnie pra­
wie dwukrotnie wyższe niż w 
analogicznym okresie ubiegłe­
go roku. Przodują tu zwłasz­
cza sadownicy z województw: 
radomskiego, lubelskiego, war 
szreńskiego i skierniewickie­
go.

Mamy w tym roku rekordo­
we zbiory śliw, których do­
tychczas skupiono o ponad 
10 000 ton więcej niż w rekor­
dowym 1974 roku. Spółdziel­
czość ogrodnicza ocenia, że 
owoców tych skupi się jasz­
cze ' co najmniej kilkanaście 
tysięcy ton.

Wojewódzkie spółdzielnie 
ogrodnicze, zakłady przetwór­
stwa owocowo-warzywnego i 
handel podjęły maksimum wy 
siłku w celu pełnego i racjo­
nalnego wykorzystania tego­
rocznych. obfitych zbiorów o- 

ród nie potrzebują od nich 
uczeń.

po-

, Podstawową gwarancję na­
szej suwerenności państwowej 
daje władza ludu pracującego. 
Umocniliśmy tę władzę w 
ostatnich latach poprzez nada­
nie nowej, głębszej treści de­
mokracji socjalistycznej. Naszą 
demokrację będziemy umac­
niać i rozwijać. Równocześnie, 
w imię najlepiej pojętych inte 
resów Polski, będziemy dawać 
stanowczy odpór każdej próbie 
wypaczenia naszej demokracji 
i wykorzystania jej dobro­
dziejstw dla siania chaosu i 
anarchii. <

Podstawową gwarancją su­
werenności i bezpieczeństwa 
Polski są również jej socjali­
styczne sojusze i pokojowa po 
lityka międzynarodowa. Bę­
dziemy nadal umacniać i 
wszechstronnie rozwijać bra­
terskie stosunki ze Związkiem 
Radzieckim. Jest to wspólne 
dążenie PZPR i KPZR.

Wspólnota państw socjali­
stycznych kontynuuje politykę 
międzynarodowego odprężenia, 
jest to dziś jedyna droga do 
trwałego pokoju. Sprawy zwią­
zane z rozwojem 'tęgo procesu, 
a także z dalszym zacieśnia­
niem przyjacielskiej współ­
pracy polsko-francuskiej — bę 
dą w najbliższych dniach 
przedmiotem rozmów E. Gier­
ka z prezydentem Giscardem 
d’Estaing. (PAP)

Krajowy zjazd górników
Dokończenie ze str. 1

podarki narodowej zwiększony 
zostanie stopień wykorzystania 
maszyn i urządzeń dołowych. 
Efektywniej spożytkowane bę­
dą społeczne dźwignie postępu 
produkcyjno - ekonomicznego, 
jakimi są socjalistyczne współ­
zawodnictwo pracy i ruch ra­
cjonalizatorski. W większym 
niż dotąd stopniu intensyfiko­
wane będą działania na rzecz 
zapewnienia coraz lepszych wa 
runków pracy, a zwłaszcza jej 
bezpieczeństwa.

Organizacja związkowa dą­
żyć będzie do dalszego rozsze­
rzania i udoskonalania świad­
czeń socjalnych, a przede wszy­
stkim rozwoju budownictwa 

wzięcia ziwiązane z powiększa 
niem produkcji rynkowej, w 
zakładach przetwórczych wszę 
dzie tam, gdzie były możliwo 
ści zatrudnienia dodatkowych 
pracowników wprowadzono 
pracę ną trzy zmiany. Położo­
no szczególny nacisk na ma­
ksymalne wykorzystanie zdol_ 
ności produkcyjnych. Efektem 
tego jest wydatne zwiększe­
nie — w stosunku do planu — 
przetwórstwa owoców. Np. za­
kłady przemysłu owocowo-wa 
rzywnego przerobiły już 43 00O 
ton śliw (podczas gdy piano. 
wano 23 000 ton) oraz 146 000 
ton jabłek. Z kolei spółdziel­
cze przetwórnie zagospodaro­
wały już blisko trzykrotnie 
wiecej śliw niż w ub. roku., a 
kilkakrotnie więcej tych owo­
ców w porównaniu z r. 1975 
zamrożą także chłodnie.

P od jęt o r ówni eż d zia łan ia 
zmierzające do zwiększenia o 
pcnad 20 000 ton — w porów-, 
naniu z ubiegłym rokiem —* 
zapasów owoców na zimę. .

W ofercie dla handlu na I półrocze 1977

Więcej nowości 
i wyrobów zmodernizowanych 

Oferty producentów na krajowych giełdach jesiennych 
w Poznaniu są wyższe od ubiegłorocznych. Więcej jest także
nowości i wyrobów zmodernizowanych. Handel może dzięki 
temu lepiej dostosować zamówienia do potrzeb i wymagań 
klientów.
Około 500 wzorów (m. in. 

lamp stojących i wiszących 
oraz różnego typu urządzeń 
elektrycznych i żarówek), z któ 
rych co czwarty jest nowy, 
prezentuje Zjednoczenie Sprzę 
tu Oświetleniowego i Elektro­
instalacyjnego. Ekspozycję wy 
różnią przede wszystkim kolo­
rystyka oraz różnorodność 
kształtów poszczególnych wyro 
bów. Interesujące są na przy­
kład oprawy metalowe, cera­
miczne i wykonane z drewna* 
a o takie właśnie coraz częś­
ciej pyta dziś klient, oraz urzą­
dzenia do regulacji natężenia 
światła. Ogółem oferta ZSOiE 
na przyszły rok liczy 5,5 milio 
na sztuk, a jej wartość wyno­
si 2,2 miliarda złotych. Dodatko 
wo w IV kwartale br. handel 
otrzyma dostawy za 200 milio­
nów złotych.

Zjednoczenie Przemysłu 
Sprzętu Sportowego „Polsport” 
na sezon 1977 oferuje m. in. 
odzież sportową, obuwie, piłki, 
łodzie motorowe i żaglowe łącz 
nie za 1,5 miliarda złotych. 
Wzrost dostaw będzie zatem 
znaczny: w tym roku ich war­
tość wyniosła miliard złotych.

W kolekcji odzieży pośród 
1400 prezentowanych okryć i 
ubiorów dziecięcych, młodzie­
żowych, damskich oraz mę­
skich nowości jest około 1000.

nością dalszej poprawy orga­
nizacji pracy, zwiększenia po­
mocy nauki w rozwiązywaniu 
najpilniejszych zagadnień w 
zakresie "techniki i zapobiega­
nia zagrożeniom, doskonalenia 
warunków pracy i życia, pod­
niesienia na wyższy poziom 
ochrony zdrowia załóg, żywie­
nia zbiorowego i dalszego roz­
szerzania możliwości i popra­
wy warunków wypoczynku sta 
nowiły główne tematy dysku­
sji, w której głos zabrało po­
nad 30 mówców.

Gorąco przyjęte zostało wy­
stąpienie ' Edwarda Gierka.
(Omówieni? wystąpienia I se­
kretarza KC PZPR zamieszcza­
my powyżej).

Zjazd wybrał 75-osobowy 
Zarząd Główny Związku Za­
wodowego Górników. Funkcję 
przewodniczącego ZG powie­
rzono ponownie Janowi Lesio­
wi.

Dokonano wyboru 45 delega­
tów na VIII Kongres Związ­
ków Zawodowych, wśród nich 
I sekretarza KC PZPR — Ed­
warda Gierka. (PAP)

Sprawcy 
tragedii w Słupcy 

staną przed sądem
Prokuratura Rejonowa w Słupcy 

zakończyła śledztwo w sprawie 
wypadku, w którym poniosła 
śmierć Danuta K., a dwoje dzieci 
doznało ciężkich obrażeń (złama­
nie podstawy czaszki).

Ustalono, że 16 lipca br. w Słup­
cy za sterem „Warszawy” zasiadła 
Anna Sobczak, nie mająca upraw­
nień do prowadzenia pojazdów 

towarzystwiemechanicznych,
męża — Marka Sobczika, który 
był pijany (2,71 promille alkoholu 
we krwi). Prowadzenie pojazdu 
odbywało się w ten sposób, te 
oskarżona dokonywała manewrów 
kierownicą oraz sprzęgłem i ha­
mulcem, natomiast oskarżony prze 
łącza! biegi. Jadąc ulicami Słup­
cy, na zakręcie A. Sobczak straci­
ła panowanie nad samochodem, 
wjechała na chodnik i potrąciła 
Danutę K., która pchała wózek z 
16-miesięcznym synem, a nadto 
3-letnią Elżbietę K. Potrącona Da­
nuta K. poniosła śmierć na miej­
scu.

Proces odbędzie się przed Sądem 
Rejonowym w Słupcy. (ak)

Oprócz wzornictwa decyduje o 
tym w znacznej mierze stoso­
wanie w produkcji lepszych 
pod względem jakości tkanin.

W przyszłym roku handel 
otrzyma także nowe zmoderni­
zowane zabawki: z Krajowego 
Związku Spółdzielni Żabaw- 
karśkich oraz Zjednoczenia 
Ogólnobranżowego Przemysłu 
Zabawkarskiego i Artykułów 
Politechnicznych — ponad 200 
wzorów, (pik)

Z prac komisji sejmowych
Poprawa jakości 

budownictwa
mieszkaniowego
Sejmowe komisje: admini­

stracji, gospodarki terenowej 
i ochrony środowiska oraz bu 
downie twa i przemysłu mate­
riałów budowlanych rozpatrzy 
ły dwa ważne problemy: roz­
wój przemysłu mieszkaniowe­
go w najbliższym 5-leciu oraz 
program działań zmierzają­
cych do poprawy jakości bu­
downictwa mieszkaniowego.

Plany bieżącego 5-lecia 
przewidują wybudowanie po­
nad 1,5 min mieszkań, a więc 
o około 33 procent więcej niż 
w latach 1971—75. Komplek­
sowa realizacja programu mie 
szkaniowego wymaga równo­
czesnego wykonania podsta­
wowych obiektów towarzyszą 
cych o powierzchni 26 min m 
kw. Ponadto zmodernizowa­
nych ma być 220 006 już ist­
niejących miesekań. aby zbli­
żyć ich standard do poziemu 
nowego budownictwa.

W dyskusji posłowie podkre 
ślali, iż w miarę możliwości' 
należy się starać o przekroczę 
nie planów rozwoju budowni­
ctwa mieszkaniowego. (PAP)

100 osób zabitych

Hajwiększa 
katastrofa samolotowa 

w dziejach Boliwii
Jak donosi agencja Reutera, 

w środę amerykański samolot 
transportowy typu „Boeing 
707” wkrótce po starcie z lot­
niska w Santa Cruz (Boliwia) 
uległ katastrofie i runął na 
centrum tego miasta, liczące­
go 250 000 mieszkańców. Przy 
puszczalnie po starcie zapalił 
się jeden z silników. Spadają­
cy wrak samolotu, z którego 
na wszystkie strony odpadły 
płonące części, m. in. uderzył 
w szkołę, sklep i grupę uJt- 
niów oraz zatrzymał się na 
boisku, zabijając kilku mło­
dzieńców, grających w piłkę 
nożną. /

Policja podała, że w kata­
strofie zginęło co najmniej 
100 osób, w tym wiele dzieci 
i 3 członków załogi.

Do Santa Cruz przybył z 
La Paz prezydent Boliwii, 
Hogu Banzer Suarez, aby kie­
rować akcją ratowniczą, w 
największej katastrofie lotni­
czej, jaka wydarzyła się w 
tym państwie. (PAP)

Duży Lotek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Dużego 
Lotka z 10 bm. stwierdzono:

Lasowanie I: 2 rozw. z 5 traf, 
prem. — wygr. po 517.C20 zł; 111 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. po 
ok. 9.000 zł; 4.931 rozw. z 4 traf. — 
wygr. po 314 zł; 98.460 rozw. z 3 
traf. — wygr. po 15 zł.

Losowanie II: 61 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 28.199 zł; 3.630 rozw. 
z 4 traf. — wygr. po 710 zł; 68.967 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 61 zł.



Nauczycielskie 
sprawy powszednie

Dla przemysłu motoryzacyjnego

Ostatnie lata są dla peda­
gogów okresem wytężo­
nej pracy. Jesteśmy w 

przededniu wprowadzenia no­
wego systemu oświatowego. 
Jego realizacja wymagać bę­
dzie od nauczających rozsze­
rzenia ich dotychczasowych u- 
miejętności. Niejednokrotnie z 
wysiłkiem godzą oni dydakty­
kę z uzupełnianiem własnych 
kwalifikacji. Podejmują studia 
podyplomowe, magisterskie, 
uczestniczą w zajęciach uni­
wersytetu radiowo-telewizyj­
nego. Zdają sobie sprawę z 
wagi zmian oświatowych i sta 
rają się przystosować do nich 
bez taryfy ulgowej.

Mimo zwiększonych obowią^ 
ków zawodowych, koniecznoś­
ci uczestniczenia w sesjach 
egzaminacyjnych, często poza 
miejsce zamieszkania, są ini- 
cjatorami przedsięwzięć spo­
łecznych, na rzecz szkoły, osie 
dla, dzielnicy. W uchwale VI 
Zjazdu PZPR stan nauczyciel­
ski potraktowany został z na­
leżytą uwagą. Wyraźnie po­
wiedziano, że „zapewnić na­
leży wzrost społecznej rangi 
zawodu nauczyciela, zwiększyć 
troskę o poziom ideowy oraz 
warunki życia i pracy środo­
wiska nauczycielskiego”. Nie 
przez przypadek zmiany w 
szkolnictwie zaczęto od unor­
mowania sytuacji pedagogów. 
Uchwalona przez Sejm PRL 
nauczycielska karta przyznała 
pracownikom szkół wiele u- 
prawnień i przywilejów socjal 
nych.

Z perspektywy ostatnich 
pięciu la.t, stwierdzić można, 
że zalecenia uchwały zjazdo­
wej urzeczywistniły się w sze 
regu konkretnych dokonań na 
rzecz nauczycieli i ich rodzin. 
Bilans dokonań wprawdzie 
nie zadowala nas jeszcze, lecz 
patrząc realnie dostrzega się, 
że osiągnięć w mim niemało. 
Bezsprzecznie za największą 
zdobycz uznać należy stworze 
nie funduszu socjalnego, zdro 
wotnego i mieszkaniowego. 
Miarą szacunku i docenienia 
roli nauczyciela wśród społe­
czeństwa, jest zrównanie w 
prawach emerytalnych wszy­
stkich nauczycieli tych, którzy 
już przeszli w stan spoczyn­
ku i tych, którzy się do niego 
przygotowują.

Po raz pierwszy w historii pol­
skiej oświaty ważne decyzje po­
dejmuje się pp powszechnej kon­
sultacji ze środowiskiem nauczy­
cielskim. Tak 'stało się przed za­
twierdzeniem przez Sejm PRL 
uchwały w sprawie systemu edu­
kacji narodowej. Zasięgano opinii

HWBłMB/KMMBMMBflBBBBBnMW—

Pasze i hodowla zwierząt to 
dwa czynniki decydujące 
o ilości mięsa, które mo­

że znaleźć się w sklepach. Nie­
stety, sytuacja w tej dziedzi­
nie jest bardzo trudna. Zło­
żyło się na to wiele przyczyn. 
Wysokość strat poniesionych 
przez rolnictwo w latach 1974 
—76 r. szacujemy wstępnie, w 
stosunku do zadań planów rocz 
nych, na 63 mld zł. Zabrakło 
nam w ciągu 3 lat nieurodzaju 
ponad 6 min ton zbóż, prawie 
15 min ton ziemniaków oraz 
około 300 tys. ton mięsa — mó 
wił podczas ostatnich obrad 
Sejmu premier Piotr Jarosze­
wicz.

Obecnie rząd podejmuje wie 
le decyzji, które mają na celu 
poprawę zaopatrzenia rynku w 
mięso. Jedna znich, która po­
winna przyczynić się do złago­
dzenia deficytu mięsa, dotyczy 
tworzenia oddziałów zaopatrzę 
nia robotniczego przy zakła­
dach pracy. .

W latach pięćdziesiątych 
przy wielu instytucjach istnia 
ły gospodarstwa pomocnicze, 
zaopatrujące pracowników w 
żywność. Stopniowo jednak za 
nikały, chociaż dużo fabryk ma 
znakomite warunki do tworze 
nia na swoim terenie tuczarm 
trzody chlewnej. W przyzakła­
dowych stołów*kach pozostaje 
wiele odpadów nadających się 
na pokarm dla zwierząt. Do tej 
pory wiele stołówek po prostu 
je wyrzucało, ponieważ nie by 

naucaycieh w ustalaniu sasad 
Kodeksu Ucznia, zmian dotyczą­
cych roku szkolnego. Programy 
nauczania w dziesięciolatce rfrw- 
nież poddano ocenie pedagogów. 
Powszechną aprobatę społeczeń­
stwa zyskał system permanent­
nej edukacji którą, nauczyciele 
zapoczątkowali. Poznań jest ośrod 
kiem, w którym dokształcają się 
nauczyciele z Wielkopolski. Dzię­
ki staraniom Oddziału Zarządu 
Głównego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego oraz Instytutu 
Kształcenia i Badań Oświatowych 
znacznej poprawie uległy warun­
ki bytowe, w jakich pedagodzy 
uzupełniają swoją wiedzę.

Wiiettkiopolscy nauczyciele 
znani są w kraju z aktywno­
ści, głębokiej wiedzy. Przodu­
ją w ruchu nowatorskim, szu­
kając coraz skuteczniejszych 
metod nauczania, uznanie 
budzą formy ich pracy środo­
wiskowej, doskonalenie dzia­
łalności opiekuńczej nie tyl­
ko w czasie pobyitu dziecka w 
szkole. W województwie po­
znańskim ścisła współpraca 
poradni wychowa wczo-za w o- 
dowych z szkołami przyniosła 
widoczne rezultaty, i ta for­
ma działalności pedagogicznej 
uznana została za jedną z naj 
lepszych w kraju.

Realizacja pro-gram u dziesię 
ciolatki uzależniona jest od 
zapewnienia zbiorczym szko­
łom gminnym odpowiedniej 
kadry specjalistów, od związa 
nia ich na stałe z miejscem 
pracy. -.Warunkiem spełnienia 
tego postulatu jest zagwaran­
towanie nauczycielom miesz­
kań. Mieszkania w miastach i 
na wsiach stanowią palący 
problem, który władze stara­
ją się rozwiązać przez budo­
wę nowych domów, adaptację 
starych, zamienianie daw­
nych obiektów szkolnych 
na mieszkalne. Dzięki fun­
duszowi mieszkalnemu u- 
dziela się kredytów na bu­
downictwo spółdzielcze, poży­
czek na budownictwo indywi­
dualne. W województwie kali­
skim buduje się 20 domków 
przy gminnych szkołach zbiór 
czych. W województwie koniń 
skim na fundusz mieszkanio­
wy w bieżącym roku przezna­
czono 1 700 tys. zł.

Nowa pięciolatka zapewni W3 
mieszkań nauczycielom wojewódz 
twa poznańskiego. Pobudowano 
już nowe mieszkania w Pobiedzi­
skach, Nowym Tomyślu. W nie­
których gminach umożliwia się 
kupno nieczynnego obiektu szkol­
nego. W województwie pilskim 
pracownicy oświaty korzystają z 
przyspieszonych przydziałów miesz 
kań.

Pełne zrozumienie dla kłopotów 
mieszkaniowych nauczycieli oka- 

ło odbiorcy, a i same zakłady 
nie były zainteresowane zby­
tem. Obecnie zarządzenie Pre­
zesa Rady Ministrów nakłada 
na wszystkie przedsiębiorstwa 
obowiązek właściwego gospo­
darowania odpadkami żywnoś­
ci.

Na pomieszczenia dla trzody 
chlewnej powinny być przezna 
czone budynki, które obecnie 
nie są w pełni wykorzystane. 
Poszczególne przedsiębiorstwa 
mogą również systemem gospo 
darczym budować nowe chlew 
nie. Jest tu duże pole do popi­
su dla rad zakładowych i ko­
mórek socjalnych. Powinno im 
zależeć na jak najszybszym 
uruchomieniu tuczami, ponie­
waż uzyskane w ten sposób 
mięso będzie przeznaczone dla 
bufetów i stołówek pracowni­
czych.

Organizacje gospodarcze i in­
stytucje mogą również otrzy­
mywać grunty — wraz z bu­
dynkami — znajdujące się w 
dyspozycji Państwowego Fun­
duszu Ziemi. Przeprowadzony 
niedawno przegląd gmin wy­
kazał, że w niektórych woje­
wództwach istnieją jeszcze zna 
czne rezerwy ziemi niewłaści­
wie użytkowanej. Te właśnie 
grunty rolne powinny być 
przede wszystkim przekazywa 
ne gospodarstwom pomocni­
czym tworzonym przy zakła­
dach pracy.

Istnieje jeszcze dużo innych 
możliwości, które mogą wpły- 

»ały władze partyjne wojewódz­
twa leszczyńskiego. Podjęto 
uchwałę, na mocy której 15 pro­
cent ogólnej liczby mieszkań spó. 
dzielczych przeznacza się dla nau­
czycieli. Ponadto do roku 1980 na 
na wsiach wybuduje się blisko 
200 mieszkań. Podpisano już pier­
wszą umowę na wspólne budow­
nictwo z PGR. To właśnie w Lesz 
czyńskaem zrodził się pomysł wy­
kupywania dawnych budynków 
szkolnych i przeznaczania ich na 
mieszkania nauczycielskie.

Już rok bieżący powinien przy­
nieść w Wielkopolsce odczuwalną 
poprawę mieszkaniową. Przez wie 
le lat pracownicy oświaty byli 
pozbawieni funduszu socjalnego. 
Otrzymali go wraz z kartą nau­
czycielską. Przeznaczany on j:st 
na organizację wypoczynku, wy­
cieczki, imprezy. Spędzanie waka 
cji w ośrodkach wczasowrych prze 
siaje być problemem. W woje­
wództwie poznańskim w gminach 
Września i Szamotuły w br. za­
pewniono wczasy wszystkim nau­
czycielom. Pobudowano i rozbu­
dowano własne ośrodki wczasowe 
w Wąsoszu (woj. konińskie), Bosz 
kowie (woj. leszczyńskie), w Woj. 
nówku i Przesiece (woj. pilskie). 
W województwie poznańskim po­
wstaną dwa nowe obiekty wcza­
sowe, jeden blisko miasta, prze­
znaczony będzie zarazem na bazę 
noclegową dla dokształcających 
się pedagogów.

We Wrześni rozpoczęto adapta­
cję budynku na klub nauczyciel­
ski. W Lesznie uruchomiono po­
radnię specjalistyczną, leczącą 
schorzenia zawodowe.

Karta nauczycielska zapew­
nia też dzieciom nauczycieli 
pierwszeństwo w korzystaniu 
z miejsc w przedszkolach, in­
ternatach, szkołach, na kolo­
niach i obozach. W trosce o 
odciążenie rodzin od kłopo­
tów dnia codziennego w ubie­
głym roku szkolnym, szerzej 
udostępniono ' nauczycielom 
stołówki szikolne. Tam, gdzie 
stołówki nie mogą przyjąć 
wszystkich chętnych, szuka się 
innych rozwiązań Np. w Kór­
niku, w woj. poznańskim, jed 
ną z restauracji zamieniono na 
stołówkę dla nauczycieli i 
pracowników administracji.

Karta praw i obowiązków 
nauczyciela oraz uchwała VI 
Zjazdu PZPR gwarantuiją cią­
głe " polepszanie warunków 
nracy i życia. W ostatnim pię 
ćioleeiu uległy one zmianie, 
jednak nie w takim stopniu, 
jakbyśmy sobie tego życzyli. 
Nauczycielstwo to zawód spe­
cyficzny, znajdujący się w 
centrum uwagi społeczeń­
stwa. Pedagog nie ogranicza 
swojej pracy do czynności za­
wodowych, pracuje również 
na rzecz środowiska. Działa­
niu temu towarzyszy zarówno 
społeczne uznanie jak i tro­
ska o zaspokojenie potrzeb 
socjalno-bytowych ludzi nau­
czycielskiego stanu.

BARBARA
GRZEGORZEWSKA 

nąć na poprawę zaopatrzenia 
rynku w żywność. Zakłady 
odprowadzające do rzeki ciep­
łą wodę mogą używać jej do 
ogrzewania stawów rybnych. 
Dzięki temu hodowlę ryb moż­
na prowadzić przez cały rok» 
a jak wykazały badania nau­
kowe, ryby w ogrzanej wodzie 
lepiej przybierają na wadze. 
Hodowlę taką prowadzi m. in.

Hodowla
przy zakładach pracy

elektrownia Turoszów. Woda 
ta może być również używana 
do ogrzewania 1 przyzakłado­
wych szklarni lub pieczarkar­
ni.

Małe przedsiębiorstwa, które 
nie mają warunków do pro­
wadzenia samodzielnej hodow­
li, powinny tworzyć wspólne 
zespoły hodowlane. Godna uwa 
gi jest także współpraca po­
między zakładami przernysło- 

Walcownia nowego 
wydziału kombinatu 
metalurgii koloro­
wej w Kłrowie 
(ZSRR). Produkowa­
na tu blacha odzna­
czająca się wysoki­
mi parametrami 
technicznymi prze­
znaczona jest m. in. 
dia przemysłu mo­

toryzacyjnego.

Fot. — CAF — TASS

Kodeks Pracy w praktyce

Zwolnienie za zwolnienia?
Do sali rozpraw Tereno­

wej Komisji Odwoław­
czej do spraw pracy w 

Poznaniu wkroczyły cztery oso 
by. Jedną z nich była Alicja 

autorka od-Mordarska*)
wołania od wypowiedzenia u- 
mowy o pracę. Pozostali to 
kierownik działu spraw pra­
cowniczych, radca prawny i 
sekretarz Rady Zakładowej, 
którzy przybyli, by wykazy­
wać, że pracodawca słusznie 
zwolnił Alicję Mordarską. Ta, 
niezbyt speszona przewagą li­
czebną strony przeciwnej, wy 
wodziła:

— W styczniu 1976 roku, kie 
dy byłam na urlopie macie­
rzyńskim, podwyższono mi 
wynagrodzenie'. Poczytałam tc 
za dowód uznania za moją dc 
tychczasową pracę. Od kwiet­
nia zaczęto jednak wysuwać 
pod moim adresem zarzuty. 
Nie dotyczyły one wykonywa 
nia przeze mnie ębowiązków 
służbowych. Zarzucano mi 
zbyt częste zwalnianie się z 
pracy w związku z opieką 
nad chorymi dziećmi. Tym­
czasem nie miałam innej drogi 
wyjścia z trudnej sytuacji rć 
dzinnej. W kwietniu ciężko za

pomoc domowa.chorowała
Nie mogąc znaleźć innej opie­
kunki dla dzieci, oddałam je 

Trudnodo żłobka. im było 
do nowychprzystosować się

warunków. Bardzo często więc 
chorowały, co zmuszało mnie 
do zwalniania się z pracy. Od 
kwietnia do połowy lipca, w 
związku z opieką nad chorymi 
dziećmi (wiek: 10 miesięcy i 2,5 
roku) opuściłam 42 dni robo­
cze. Pracodawca uznał, że jest 
to nadużywanie zwolnień le­
karskich, wpływające ujemnie 
na moje koleżanki, jakoby 
przeciążone pracą za mnie wy 
konywaną. W rezultacie otrzy 
małam wypowiedzenie umowy 
o pracę. Pragnę podkreślić, że 
ze zwolnień na opiekę nad 
dziećmi korzystałam tylke 

wymi a Spółdzielniami Kółek 
Rolniczych — w zamian za re­
monty maszyn lub wyposaże­
nie pomieszczeń hodowlanych 
SKR mogłyby dostarczać fabry 
cznym stołówkom mięso.

Do udostępnienia gospodar­
stwom pomocniczym odpadków 
ze wstępnej obróbki kuchen­
nej oraz resztek pokonsumpcyj 

nych zostało także zobowiąza­
ne Zrzeszenie Gastronomii 
Centralnego Związku Spółdziel 
ni Spożywców „Społem”. Za 1 
kg odpadków otrzyma 15 gro­
szy personel zakładu, a 5* gro­
szy — oddział „Społem”. Cena 
ta, w sumie 20 groszy za ki­
logram odpadków, jest chyba 
jednaj nieco za niska jeśli się 
zważy, że kilogram najtańszej 
paszy kosztuje ponad 7 zł.

wówczas, kiedy była ona ko­
nieczna. Kontrolerzy z Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych, 
którzy złożyli mi wizytę w 
domu stwierdzili zresztą, że 
zwolnienie wykorzystywane 
jest zgodnie z jego 
niem....

Z kolei Komisja 
kierownika działu 
cowniczych. Jego 
pozwala przyjąć,

przeznaczę

wysłuchała 
spraw pra 
wypowiedź 
iż Alicja

Mordarska pomyliła się twier 
dząc, że w związku z opieką 
nad dziećmi opuściła 42 dni 
robocze. Kierownik wyliczył, 
że było ich 39 i trzeba mu 

bowiem przytaczałwierzyć,
również inne dane z precyzją 
zegarmistrzowską. Stwierdził 
mianowicie, że na przełomie 
czerwca i lipca Alicja Mordar 
ska czterokrotnie spóźniła się 
do pracy — trzy razy opóźnię 
nie wynosiło 5 minut, a raz.— 
4 minuty. Dalsze wywody kie­
rownika brzmiały tak:

— Przedsiębiorstwo nie ma 
zastrzeżeń co do wykonywa­
nia przez Mordarską obowiąz­
ków służbowych. Wypowiedze 
nie zostało podyktowane jej 
częstą nieobecnością. Nie zdo­
łano stwierdzić, by nadużywa 
ła zwolnień udzielanych na 
opiekę. (

Przedstawiciel Rady Zakła­
dowej oświadczył, zwięźle, że 
podtrzymuje stanowisko spre­
cyzowane w uchwale prezy­
dium Rady. Przewodniczący 
Komisji odczytał fragment 
owej uchwały:

„Mordarska w czasie pracy 
nie wykazuje dążności w dopc 
możeniu wyprowadzenia zaleg 
łości. Duży wskaźnik nieobec 
ności w pracy pozwala przy­
puszczać nadużywanie praw, 
przysługujących matkom po­
siadającym na wychowaniu 
nieletnie dzieci”. (Taka jest, 
niestety, polszczyzna dokumen 
tu).

Indagowany w związku z

Osobnym problemem jest 
zbiórka chicha. Administracje 
domów mieszkalnych nie prze­
wiązują do tej sprawy dosta­
tecznej uwagi, chociaż jest tc 
źródło bardzo cennej paszy.

Do tej pory przetrwało przy 
zakładach przemysłowych nie­
wiele gospodarstw pomocni­
czych, zorganizowanych w la­
tach pięćdziesiątych. Te przed 
siębiorstwa, które je jeszcze 
mają, jak np. Huta „Silesia”, 
Fabryka Samochodów Cięża­
rowych w Lublinie czy kopal­
nia ,-Zabrze”, znacznie mniej 
odczuwają trudności w zaopa­
trzeniu swoich stołówek w mię 
so, a i jedzenie w nich jest bar 
dziej smaczne i tańsze niż w
placówkach prowadzonych
przez przedsiębiorstwa gastro­
nomiczne.

Minister Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu został zobowią­
zany do zapewnienia przyza­
kładowym tuczarniom dostaw 
prosiąt i paszy. Najbardziej dy 
namicznie akcja zakładania no 
wych chlewni przebiega w wo 
jewództwie katowickim. Nale­
ży oczekiwać, że wkrótce w ca 
łym kraju, przy licznych fabry 
kach, powstanie wiele gospo­
darstw pomocniczych, zajmują 
cych się tuczem trzody chlew­
nej. O powodzeniu tego przed­
sięwzięcia zadecyduje inicja­
tywa rad zakładowych i admi­
nistracji fabrycznej.

WITOLD DOMAGALSKI 

ostatnią tezą przedstawiciel 
Rady powiedział:

— Nie zdołaliśmy sprawdzić 
naszych podejrzeń co do nad­
używania praw do zwolnień 
lekarskich.

Komisja orzekła, że wypo­
wiedzenie A. Mordarskiej u- 
mowy o pracę jest bezsku­
teczne. Fragment 
nia:

„A. Mordarska 

uzasadnie-

dobrze wy-
wiązywała się ze swoicłf obo­
wiązków służbowych. Opusz­
czenie 39 dni roboczych uspra 
wiedliwiła zwolnieniem lekar­
skim na opiekę nad dziećmi, 
przy czym pracodawca nie 
zdołał stwierdzić, że w tym 
zakresie dopuściła się nadużyć. 
W tej sytuacji wypowiedzenie 
umowy o pracę należy uznać 
za rażąco sprzeczne z zasada­
mi współżycia w PRL. Nie 
można szykanować pracowni­
ka za to, że korzysta z zagwa­
rantowanych mu ustawowo u- 
prawnień, do których należy 
również opieka nad chorym 
dzieckiem...”.

Orzeczenie to jest pouczają 
ce dla kolektywu kierownicze 
go zakładu pracy, zatrudnia­
jącego A. Mordarską (Wielko­
polskie Zakłady Mechanizacji 
Budownictwa ZREMB w Po­
znaniu). Przypomina bowiem, 
że problemów kadrowych nie 
wolno rozwiązywać z narusza 
niem zasad współżycia spo­
łecznego.

Trudno się dziwić szefowi, 
że jest niezadowolony, kiedy 
jego podwładna często bywa 
nieobecna w pracy (chociaż te 
nieobecność usprawiedliwia'od 
powiednimi dokumentami). 
Może to bowiem dezorganizo­
wać tok pracy i utrudniać 
realizację zadań przedsiębior­
stwa. W rzeczy samej mamy 
tu zatem problem, którego roz 
wiązywanie należy rozpocząć 
od analizy nie tylko przyczyn, 
ale i skutków’ absencji. W ra- - 
zie stwierdzenia, że polegają 
na zakłóceniu właściwej dzia 
łalności zakładu, konieczna 
jest rozmowa z pracownicą, 
sugerowanie jej, by próbowała 
inaczej niż dotychczas (tj. przy 
pomocy zwolnień lekarskich) 
rozwiązać sprawę opieki nad 
chorymi dziećmi. Pracodawca 
A. Mordarskiej tego wszyst­
kiego nie uczynił. .Nie zdołał 
nawet z grubsza ustalić, czy 
jej absencja wywołała jakie­
kolwiek negatywne skutki. 
Od razu zastosował radykalny 
środek w postaci zwolnienia ' 
z pracy. Decyzja ta nie wywo 
łalń zastrzeżeń ani radcy praw 
aego ańi zakładowej organiza 
•ji związkowej, która powinna 
szybko i właściwie reagować 
ia łamanie praworządności 
przypominając komu trzeba — 
jak to uczyniła Komisja — że 
Kodeks Pracy (w art. 8) sta­
nowi:

„Nie można czynić ze sweK? 
prawa użytku, który byłby 
sprzeczny ze społeczno-gospo- 
iarczym przeznaczeniem tego 
prawa lub zasadami współży­
cia społecznego w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Ta 
kie działanie lub zaniechanie 
uprawnionego nie jest uważa­
ne za wykonywanie prawa i 
nie korzysta z ochrony”.

MICHAŁ ŁUCZAK

♦) Imię i nazwisko zostały zmie 
nione.
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„Oratorium Oświęcimskie"

Ich celem było żyć...
Scena, na której tylko 

przestrzeń nieba i ziemi. 
Trzy kobiety — w skur- 

czu, spazmie rozpaczy. W sku­
pieniu, napięciu najwyższym.

„Do maja 1943 roku wszy­
stkie dzieci- które przyszły na 
świat w Brzezince, były mor­
dowane natychmiast po uro­
dzeniu. Topiono je w beczułce... 
Od maja 1943 roku sytuacja aa 
sztubie położniczej uległa pew­
nej zmianie. Niemowlęta po 
urodzeniu pozostawiano przy 
matkach.!. Stawały się więźnia 
mi politycznymi, z kolejnym nu 
merem wytatuowanym na 
udzie. Marły powolną śmiercią 
głodową... W ciągu dwóch lat 
pracy na sztubie położniczej 
odebrałam ponad trzy tysiące 
porodów. Wszystkie dzieci uro­
dziły się żywe. Ich celem było 
żyć. Obóz przeżyło trzydzieś­
ci”.

Rapsod teatralny Aliny No­
wak „Oratorium Oświęcim­
skie”. Według raportu położ­
nej z obozu koncentracyjnego 
w Oświęcimiu, Stanisławy Lesz 
czyńskiej, więźniarki nr 41355. 
Wykonawcy — grupa „Thea- 
trum” działająca pod patrona­
tem Międzynarodowego Komi­
tetu Oświęcimskiego: Danuta 
Alczewska-Klus (śpiewaczka), 
Maria Wańkowska 11 (aktorka), 
Ewa Lebecka (pantomima).

„Najemny morderca” Szwedzi poznają sąsiada zza Bałtyku

CIA i mafia
W Nowym Jorku ukazała się 

książka Charlesa Grimaldiegó, 
ujawniająca ścisłe więzy Central­
nej Agencji Wywiadowczej USA z 
mafią, która wykorzystywana jest 
jako narzędzie do rozprawiania 
się z zagranicznymi politykami. 
Autor książki twierdzi m. in., że 
były przewodniczący amerykań­
skiego Związku Zawodowego Kie­
rowców Ciężarówek, James Hoffa, 
który przed ponad rokiem zaginął 
bez śladu, faktycznie został za­
bity na rozkaz CIA, ponieważ 
„zbyt wiele wiedział o przygoto­
wywanym przez tę agencję zama­
chu na Fidela Castro”. Grimaldi 
informuje, że Hoffa wystąpił w ro 
li pośrednika między CIA a gang­
sterami, z którymi nawiązał kon­
takty na początku lat sześćdziesią 
tych, aby zmontować spisek prze­
ciwko przywódcy kubańskiemu.

Z książki wynika, że Hoffa nie 
był bynajmniej jedyną ofiarą CIA 
w tym ponurym spisku. Nieco 
wcześniej na rozkaz CIA zabito 
szefa mafii, Sama Giancanę, tuż 
przed tym, kiedy miał składać ze­
znania w jednej z komisji senatu, 
która badała działalność CIA w za 
kresie organizowania zabójstw za 
granicznych polityków.

Autor książki, zatytułowanej 
„Najemny morderca”, przyznaje, 
że w pewnym okresie był rów­
nież związany z mafią chicagow­
ską. (PAP) ’

M^dak Komisji
Edukacji Narodowej 

dla twórców
Wczoraj, w przededniu Dnia 

Nauczyciela, w Ministerstwie 
Oświaty i Wychowania odzna­
czono „Medalami Komisji Edu 
kacji Narodowej” liczną grupę 
pisarzy, twórców muzyki, filmu, 
aktorów, dziennikarzy, zasłu­
żonych dla rozwoju oświaty 
w naszym kraju.

Dekoracji dokonał minister 
.Jerzy Kuberski. (PAP)

Miejsce prezentacji programu 
w Poznaniu — Dom Drukarza 
w dniach od 7 do 17 paździer­
nika br.

Prapremiera 
„Oratorium Oświę 
cimskiego” odbyła 
się w Muzeum w 
Oświęcimiu w 25 
rocznicę wyzwole­
nia obozu, 25 stycz 
uda 1970 roku. Pro 

gram był następnie 
prezentowany w 
wielu miastach i 
miasteczkach kra­
ju. Odbyła się tak 
że jego premiera 
w języku esperan­
to w Budapeszcie. 
Jest również na­
granie płytowe 
„Oratorium”. Rolę 
położnej wykony­
wały już w tym 
programie Danuta 

Michałowska,
Anna Ciepielow­
ska- Elżbieta Kę­
pińska, Maja Ko­

morowska. W
Poznaniu „Ora­

torium Oświęcimskie” prezen­
towane było po raz pierw­
szy.

Od tamtej straszliwej „epo­
ki pieców” minęło tyle lat. Jak 
mówić o tym najstraszniej-

Dni polskie w Goeteborgu
W ramach trwających o- 

becnie „Dni Polskich” w Goe­
teborgu zorganizowano tam 
wiele imprez kulturalnych 
oraz spotkań i dyskusji nau­
kowych. Wydział budownic­
twa okrętowego politechniki 
w Goeteborgu zaprosił pol­
skich specjalistów na polsko- 
szwedzkie seminarium, po­
święcone nowym założeniom 
teoretycznym i konstrukcyj­
nym, opracowanym przez In­
stytut Budownictwa Okrętowe 
go Politechniki Gdańskiej i 
przez biura projektowe stocz­
ni gdańskiej i szczecińskiej.

Za trzy tygodnie

„Dni Filmu Radzieckiego" 
na ekranach naszych kin

Po raz trzydziesty orga­
nizowane będą w Polsce 
„Dni Filmu Radzieckie­

go”. W bieżącym roku ich ce 
lem będzie ukazanie historii 
kultury i najważniejszych prc 
blemów współczesnego życia 
Kraju Rad.

Rozpoczną się za niecałe 
trzy tygodnie, 3 listopada i 
trwać będą do końca tego mie 
siąca. W tym czasie na ekra­
ny województw kaliskiego, ko 
nińskiego, leszczyńskiego, pil­
skiego i poznańskiego wejdzie 
8 nowych filmów. Wśród nich 
znany już z festiwalowych na­
gród i znakomitych recenzji 
„Dersu Użala” — rad.ziecko-ja 
poński film przygodowy, zrea­
lizowany w Związku Radziec­
kim przez wybitnego twórcę 

szym, co przerasta ludzką wy­
obraźnię? „Oratorium” ową 
tragiczną prawdę przekazuje 
prosto, ale i na najwyższym

„Oratorium Oświęcimskie" na stenie Domu 
Drukarza w Poznaniu.

Fot. — H. Karma

diapazonie przejęcia. Po spek­
taklu, na którym byłem obec­
ny, sala jakby zamarła. Mimo 
opuszczenia kurtyny nikt z 
miejsca się nie ruszał. Mil­
czeli wszyscy... (bran)

Seminarium zgromadziło licz­
ne grono pracowników nauko­
wych, jak również fachowców 
z miejscowych stoczni oraz ar­
matorów szwedzkich. Dysku­
sja wykazała liczne powiąza­
nia kooperacyjne polskiego i 
szwedzkiego przemysłu stocz­
niowego oraz ujawniła nowe 
płaszczyzny współpracy nau­
kowej i przemysłowej Polski 
i Szwecji.

Po występach Krystiana 
Zimermana w Sztokholmie 
i Goeteborgu, po udanej wy­
stawie prac W. Hasiora, wy­
stępach ,-Śląska” oraz kon-

kina japońskiego — Akirę Ku 
rosawę. Jest to adaptacja 
książki rosyjskiego badacza 5 
podróżnika, przyrodnika Wła­
dimira Arsieniewa. Akcja te­
go filmu toczy się w pierw­
szych latach naszego stulecia, 
podczas wypraw odkrywczych 
Arsieniewa na Daleki Wschód, 
których przewodnikiem był 
ussuryjski myśliwy Dersu Uza 
ła. Film Kurosawy zdobył w 
ubiegłym roku Wielką Nagro­
dę na Międzynarodowym Fes 
tiwalu Filmowym w Moskwie.

Kolejnymi filmami, które z 
pewnością zainteresują miłoś­
ników kina, będą: „Oni wal­
czyli za ojczyznę”, zrealizowa­
ny przez Siergieja Bondarczu- 
ka, na podstawie powieści Mi 
chała Szołochowa pod tym sa­
mym tytułem oraz „Ryzyko”
Aleksandra Orłowa, stanowią 
ce opowieść o wielkim dzia­
łaczu partii komunistycznej. 
Ponadto na ekrany wejdą: 
„Gdy nadchodzi wrzesień” — 
konfrontacja postaw prowin­
cjusza z życiem mieszkańców 
wielkiego miasta, „Niewolnica 
miłości” — dramat psycholo­
giczny z okresu wojny domo 
wej, „Biały baszłyk” — utrzy 
mana w westernowym stylu 
opowieść o człowieku, prowa­
dzącym walkę z bezprawiem 
na Kaukazie w 1905 roku, 
„Baśń o jasnym sokole” oraz 
„Czarna karawana” — turk- 
meński dramat sensacyjny.

Planuje się też sporo im­
prez towarzyszących, takich 
jak np. wizyta delegacji ra­
dzieckich filmowców w Kali­
szu, przygotowanie retrospek­
tywnych przeglądów tema tycz 
nych, spotkanie z ludźmi fil­
mu itp. (as<k)

Nie słabnie 
napięcie v Tajlandii 
W Tajlandii panuje nadal 

bardzo napięta sytuacja. Nie­
dawno mianowany prezydent 
Thanin Kraivichien zakomun: 
ko wał przez radio i telewizje 
tajlandzką, że władza przybie 
rze formy demokratyczne stop 
niowo — w ciągu 16 lat, a wy 
bory powszechne odbędą sie 
dopiero po 4 latach. Agencja 
Reutera przypuszcza, że tegc 
rodzaju program spotka się z 

gwałtowną krytyką ugrupowań 
lewicowych.

Agencje zachodnie donoszą 
o przeprowadzaniu przez poli 
cję rewizji we wszystkich sa­
mochodach jeżdżących pc 
Bangkoku w nocy od czasu 
wprowadzenia tam godziny pr 
licyjnej od godziny 22 do 4.30 
Reuter podaje, że setki studen 
tów, którym udało się zbie 
z uniwersytetu stołecznego 
Thammasad, gdzie w ub. ty 
godniu ‘doszło do krwawycl 
starć, ukrywa sie obecnie w 
mieście lub wyjeżdża na pr. 
wincję. Na polecenie nowy o 
władz do końca bieżącego mi 
siąca zamknięte będą wszyst 
kie szkoły w kraju, a jedno 
cześnie stworzy się ośrodk 
„reedukacyjne” dla osób, któ 
re były odpowiedzialne „zr 
sianie zamętu”.

Prawnicy zwracają uwag 
— pisze UPI — że tego rodzą 
ju zarzuty można w zasadzn 
zastosować wobec każdej oso 
by. Generał Kriang-sak Cha- 
manan — człowiek nr 3 obec­
nej ekipy. (PAP) 

cercie H. Radwan, kolejnym 
ciekawym akcentem w ra­
mach imprez kulturalnych 
był występ „Teatru Wybrze­
że” z Gdańska z „Matką” Wit­
kacego. Na najbliższe dni w 
Goeteborgu zapowiedziano wy 
stęp orkiestry pod dyrekcją 
Jana Krenza oraz śkrzypka 
Konstantego Kulki. Równole­
gle z wymienionymi wyda­
rzeniami kulturalnymi, trwa 
„Tydzień Filmu Polskiego”. 
Prezentowane są najwybit­
niejsze pozycje polskiej kine­
matografii.

Państwowe Muzeum Arche­
ologiczne w Warszawie i w 
Krakowie oraz Muzeum Ar­
cheologiczne i Etnograficzne 
w Łodzi prezentują w ramach 
„Dni Polskich” w Goeteborgu 
ok. 900 eksponatów. Jednocze­
śnie wydano okolicznościową 
publikację, zawierającą refe­
raty na zorganizowane sym­
pozjum archeologiczne. Pol­
ska ekspozycja archeologiczna 
cieszy się wielkim zaintere­
sowaniem.«Już w pierwszym 
dniu po otwarciu zwiedziło 
ją ponad 1500 osób, (w)

Ciemne interesy 
Franka Sinatry

Władze amerykańskiego sta­
nu Nevada postanowiły prze­
prowadzić śledztwo w celu 
ustalenia dokładnego charak­
teru działalności, prowadzonej 
przez Franka Sinatrę na tere­
nie tego stanu. Wykryto bo­
wiem, iż Sinatra i jego radca 
prawny Milton Rudin posiada 
ją łącznie 530 000 udziałów w 
przedsiębiorstwie „Del Webb” 
kontrolującym liczne hotele i 
lukratywne kasyna gry, m. in. 
w Las Vegas.

Ku zaskoczeniu władz, dy­
rekcja przedsiębiorstwa za­
skarżyła... stan Nevada do są 
du, aby zapobiec dochodzeniu. 
Władze stanowe zapowiedzia­
ły, że jeżeli werdykt sądu bę­
dzie dla przedsiębiorstwa nie­
korzystny, to Sinatra oraz je­
go wspólnik będą musieli opła 
cić koszty dochodzenia z włas 
nej kieszeni. Wszystko wsłTazu 
je na to, że Sinatra pogwałcił 
ustawodawstwo stanu Nevada. 
które wymaga, aby osoba po­
siadająca znaczną część u- 
działów w „przemyśle rozryw 
kowym” miała specjalną li­
cencję. Taką właśnie licencję 
odebrano Sinatrze w 19£3 ro­
ku, po wykryciu jego powią­
zań z szefami amerykańskie­
go świata gangsterskiego.

PAP

Trener Pedroto postawił
na Benficę

(Korespondencja PA „Interpress" z Portugalii)
Trener portugalskiej reprezentacji Jose Maria Pedroto miał na 

zgrupowaniu w Porto w kadrze 7 piłkarzy swego klubu FC Porto 
oraz 6 zawodników z Benficy Lizbona i S piłkarzy z innych klubów. 
Po dokładnych sprawdzianach selekcjoner wbrew wszystkim posta­
wił na nie znajdujących się ostatnio w najwyższej formie piłkarzy 
Bónficy, których aż 5 powołał do swej jedenastki, zaskoczeniem dla 
wszystkich było powołanie tylko 3 piłkarzy FC Porto. Jest ono 
tym większe, że na własnym terenie piłkarze tego klubu powinni 
spisywać się lepiej od innych, a poza tym przecież Pedroto zna ich 
najlepiej, bowiem jest trenerem klubowym FC Porto.

Prasa portugalska opublikowała 
jptymistyczne wypowiedzi trene- 
.a, ale większość komentatorów 
ńe podziela jego zdania, gdyż 
uważa, że -.niedocenianie polskiego 
jrzeciwnika może* srodze zemścić 
dę na piłkarzach. Zbyt wcześnie 
est bowiem już teraz kreować pił 
tarzy Portugalii na pewnych z(wy- 
cięzców.

Decyzja trenera Pedroto jest z 
■pewnością przemyślana, bowiem 
JOdczas blisko 3-tygodniowego 
grupowania miał okazję wraz ze 

■ wymi asystentami dokładnie po- I 
nać możliwości wszystkich powo- 
anych do kadry piłkarzy. Oparł 
'eprezentację tak jak zawsze to 
>yło dotychczas na Benficy, ale 
dzisiejsza Benfica to już nie ten ze 
>pół co przed laty, kiedy w jej 
larwach grali tacy znakomici pił 
:arze jak Eusębio, Torres, Coluna, 
iimoes i Jordao.
Piłkarstwo portugalskie nie jest 

>becnie w najłatwiejszej sytuacji. 
W dwa lata po rewolucji i obale- 
iiu dyktatury piłka nożna tak jak 
cały sport ..portugalski szuka swej 
.iowej formuły. Nie ma obecnie 
w Portugalii milionerów, którzy 
nogliby finansować sport. Skoń­
czyły się czasy ekskluzywnych klu 
bów sgprtowych i zakupy za 
ogromne sumy zagranicznych 
gwiazd. Przejściowo, teraz i w 
ciągu najbliższych lat może to spo 
vodować przede wszystkim, właś- 
lie w. piłce nożnej pewne obniże- 
ile poziomu gry. Portugalia po­
jada jednak wiele wspaniałych ta 
entów piłkarskich i w przyszło- 
ci przy właściwej organizacji 

przede wszystkim sportu masowe­
go w szkołach słabość ta zostanie 
przezwyciężona. Obecna reprezen 
racja zestawiona jest jeszcze w 
pewnym stopniu siłą rozpędu. We­
szli do niej czołowi zawodnicy, 
ale nie wszyscy najlepsi. Zabrało 
przede wszystkim „portugalskiego 
Beckenbauera” Humberto, który 
występuje w francuskim klubie 
Paris Saint Germaine.

Mecze eliminacyjne do mi­
strzostw świata mają niezwykle 
ważne znaczenie dla Portugalii. 
Ewentualne zakwalifikowanie się 
z nowym zespołem, w którym nie 
ma takich gwiazd jak Eusebio do

Dobra gra
Fibaka w Madrycie

W stolicy Hiszpanii rozpoczął 
się kolejny turniej o tenisową 
„Grand Prix”. W pierwszej run­
dzie singla na madryckim korcie 
Wojciech Fibak zmierzył się ze 
znanym daviscupowym graczem 
argentyńskim Ricardo Cano. Mecz 
trwał niespełna 45 min. i był nie­
mal jednostronnym popisem ata­
kującego non-stop Polaka. Fibak 
pokonał Cano 6:2, 6:1. Również 
triumfator turnieju teherańskiego 
Hiszpan Manuel Orantes w sprin 
terskim tempie wyeliminował 
Austriaka Hansa Kary’ego 6:0, 
6.1.

W drugiej rundzie Wojciech 
Fibak pokonał Zeljko Franu"lovica 
(Jugosławia) 8:0, 7:6.

Żużel
Dwie imprezy 

w Pile
Dobiega końca sezon sportów, 

których areną rozgrywek są otwar 
te obiekty. Ł liga żużlowa zakoń­
czyła rozgrywki ale czołowi jej 
zawodnicy startują nadal. Taką 
właśnie imprezę w najbliższą so­
botę 16 października obejrzą miesz 
kańcy Piły i wojewódzwa. O godz. 
14.30 na stadionie przy ul. Roose- 
velta rozpocznie się 20-biegowy in 
dywidualny turniej żużlowy o pu­
char Federacji Stal. W imprezie 
występuje 16 czołowych jeźdźców: 
mistrza Polski Stali Gorzów, be- 
niaminka eskraklasy Motoru Lu­
blin, I-ligowej Stali Toruń, zde­
gradowanego w ub. niedzielą do II 
ligi Falubazu Zielona Góra oraz 
Stali Rzeszów.

Jeszcze większe emocje zapowia 
dają się pięć dni później. W czwar 
tek 21 bm. na tym samym torze 
reprezentacja Polski zmierzy się 
w oficjalnym międzypaństwowym 
meczu ze Szwedami przybywający 
mi do naszego kraju na kilka test- 
meczów. Do szczegółów tej impre 
zy powrócimy, (usz)

Startują siatkarze
■ Pilskiego

W niedzielę, 17 bm. rozpoczną 
się rozgrywki mistrzowskie naj­
lepszych zespołów siatkarskich wo 
jewództwa pilskiego w którym naj 
wyższą klasą rozgrywkową będzie 
A-klasa seniorów. Występować w 
niej będzie dziesięć następujących 
drużyn: Gwardia Piła, Perkun Wie 
leń Północny, Wełna Rogoźno, 
LZS Gołańcz, Lubuszanin Trzcian 
ką, Nielba Wągrowiec, Orzeł 
Osiek, Polonia Piła, Noteć Czarn­
ków i Czarni Lipka. W lidze ju­
niorów Pilskiego grać będą pil­
skie drużyny Polonia i Gwardia, 
SKS Olimpik .Złotów, Lubuszanin 
Trzcianka i Nielba Wągrowiec.

(usz)

mistrzostw świata w Argentynie, 
pozwoliłoby w boju przetrwać 
trudny okres zmian programowych 
i organizacyjnych w portugalskim 
sporcie. Ten sukces byłby pierw­
szym sygnałem idącego nowego. 
Dlatego cała Portugalia z takim 
zainteresowaniem czeka na pierw­
sze spotkanie z Polakami, którzy 
są najgroźniejszym przeciwnikiem 
dla naszych piłkarzy w elimina­
cjach.

OITOR SERPA

Pierwszy dyplom 
magistra turystyki

Ńa Akademii Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu wręczono 
wczoraj pierwszy w Polsce dyplom 
magistra turystyki. Jerzy Grabow­
ski z Poznania, asystent dyrektora 
hotelu „Orbisu” — „Bazar — Po­
lonez” obronił pracę pt. ..Kolek­
tywy pracownicze w hotelu i ich 
wpływ na jakość obsługi gości”. 
Pierwszy magister turystyki od 30 
lat działa w ruchu turystycznym 
i rekreacji, a w przeszłości ukoń­
czył m. in. anglistykę i rusycysty- 
kę oraz Wyższą Szkołę Pedagogicz 
ną w Warszawie.

Dyplom o którym mowa powyżej 
wręczono podczas wczorajszej uro 
czystej promocji doktorów wycho­
wania fizycznego AWF w Pozna­
niu. Miło nam poinformować, że 
wśród piątki doktorantów znalazły 
się dwie byłe kosżykarki poznań­
skiego AZS-u, renrezentantki Pol­
ski — Mirosława Budych i A lek san 
dra Dorynek. (ad)

Kręglarstwo
Juniorzy Poznania 
bez mistrzowskich 

tytułów
W Dobczycach rozegrane zosta­

ły III indywidualne mistrzostwa 
Polski juniorów i I indywidualne 
mistrzostwa PZK młodzieży w’ krę 
glarstwie sportowym na torach 
asfaltowych. Impreza stała na do 
brym poziomie i przyniosła kilka 
rekordowych rezultatów.

W mistrzostwach młodzieży wal­
kę o czołowe lokaty toczyli za­
wodnicy dwóch klubów: Piwosza 
Olsztyn i Czarnej Kuli Poznań. 
Zwyciężył A. Zamojcin (Piwosz) — 
453 pkt., wyrzedzając G. Jekela 
(Czarna Kula) — 425 pkt., i swego 
kolegę klubowego A. Dudziaka — 
415 pkt. Pozostałe miejsca w pierw­
szej dziesiątce zajęli kręglarze 
Czarnej Kuli. i

W konkurencji juniorek pierw­
sze miejsce zajęła Z. Słupka 
(Rzut Ząbkowice Śląskie) — 624 
pkt., przed ubiegłoroczną mistrzy­
nią Polski D. Szczeblewską — 574 
pkt., i brązową medalistką z po­
przedniego roku D. Kromą — 572 
pkt. (obie Czarna Kula).

Najsłabiej z poznańskiej ekipy 
zaprezentowali się juniorzy. Naj­
lepszy z nich — J. Matuszak (Czar 
na Kula) zajął piąte miejsce, a 
obrońca mistrzowskiego tytułu L. 
Zurczak (Czarna Kula) nie zdołał 
zakwalifikować się do finału, pla­
sując się ostatecznie jako drugi z 
poznaniaków na jedenastej pozy­
cji. Kolejność pierwszej trójki by­
ła następująca: K. Kulbacki (Rzut) 
— 1299 pkt., J. Kurzawa (Asklepios 
Kraków) — 1253 pkt., i D. Golas 
(Rzut) — 1226 pkt. (wił)

A. Kuskowski
i J. Stachowiak 

w kadrze na USA 
20 października na warszawskim 

Torwarze dojdzie do ciekawego 
meczu bokserskiego Polska — 
USA. Jak pamiętamy na Igrzy- 
skich Olimpijskich w Montrealu 
pięściarze Stanów Zjednoczonych 
odnieśli generalny triumf, zdoby­
wając aż pięć tytułów mistrzow­
skich. Goście do Warszawy przy- 
jadą jednak w dużo słabszym ze­
stawieniu. Z bokserów walczących 
w Montrealu w Polsce zobaczymy 
jedynie: C. Jacksona — dwukrot 
nego pogromcę Kicki oraz J. Tatę, 
który zwyciężył Biegalskiego. Resz 
ta amerykańskich mistrzów bądź 
przeszła już na zawodowstwo, 
bądź nosi się z takim zamiarem.

Polski Związek Bokserski powo­
łał na konsultację przed meczem, 
23 zawodników. Wśród nich są 
dwaj Wielkopolanie — J. Stacho­
wiak z Olimpii i A. Kuskowski z 
Zagłębia. O ile nie wystąpią oni 
w pojedynku z USA, będą starto­
wać w dniach 22—24 w Łodzi na 
turnieju „Złotej Łódki”, (wił)

Eliminacje piłkarskich MŚ
W eliminacyjnym meczu grupy 

VII piłkarskich mistrzostw świata 
Czechosłowacja pokonała w Pra­
dze Szkocję 2:0 (0:0).

Anglia — Finlanda 2:1.
Holandia — Irlandia Pin. 2:2.



SPÓŁDZIELNLA 

w Poznaniu,
PRACY TAPICERÓW

Sprzedam tanio wózek 
głęboki i łóżeczko z ma- 
reracem. Tek 513-92, po

....

© Zakłady Usługowe w Poznaniu :
— ul. Szczepana 7a
— ul. Sielska 6
PUNKT PRZYJĘĆ :
— ul. Chociszewskiego 43

© oraz Zakłady Zamiejscowe:

— tel.
— tel.

— tel.

32-04-22
618-22

626-29

w 
w

Piaskach koło Gostynia — tel. Piaski

— w

Rawiczu ul. Wojska Polskiego 39
— tel. Rawicz 

Gosławicach koło Konina — tel. Konin
22-53

279-67
WYKONUJE
NA ZAMÓWIENIA DLA LUDNOŚCI

z materiałów własnych i powierzonych, 
za gotówkę i na raty oraz czeki zw. zaw. : 
— tapczany narożnikowe,
— wersalki,
— tapczany,
— materacyki dziecięce,
— fotele i krzesła, ,
— naprawy mebli tapicerowanych.

TERMINY WYKONANIA DO 4 TYGODNI.
BOGATY WYBÓR TKANIN MEBLOWYCH.

4425-K1 ę
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Praca © Nauka
Potrzebny zaraz ślusarz 
— spawacz. Zgłoszenia 
Poznań, ul. Zamenhofa 
15/17. 2296g

Pracownika obeznane­
go z samochodami zatrud 
nię natychmiast do kon­
serwacji podwozi. Przeź­
mierowo, Szosa Poznań­
ska 3. 3869g

o USZCZELNIANIE OKIEN
(taśmą aluminiową)

© CYKLINOWANIE PARKIETÓW,, 
© ZAKŁADANIE KARNISZY

ZGŁOSZENIA:

USI — Oddział Usług Różnych, 
Os. Przyjaźni 12/W, telefon 202-362

PUNKT USŁUGOWY
Poznań, ul. Zagrodnicza 2 m. 4 
(Winogrady).

' 3473g

tW dniu 13 października 1976 roku, 
nagle w wieku lat 57 mąż i ojciec

zmarł

EDMUND LEWANDOWSKI
Pogrzeb odbędzie

na cmentarzu junikowskim.
się dnia 16 bm. o godz. 11.05

Pogrążona w smutku
żona z córkami

2691-U3 .

j. Dnia 13 października 1976 roku, zmarł nagle 
T namaszczony Olejami św. nasz najdroższy 
mąż, ojciec, teść i dziadek

MICHAŁ KASZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16. X. 1976 roku, 

o godz. 14.45 na cmentarzu w Konarzewie.

W smutku pogrążona

4. Dnia 13 października 1976 roku, zmarła po T długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św. moja kochana żona, nasza 
droga mamusia, teściowa przeżywszy lat 54, śp.

URSZULA GORĄCZNIAK
z domu Ryterska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Ratajczaka 47 m. 21. 2689-U3

Ml

x Dnia 14 października 1976 roku, zmarł opa- T trzony Sakramentami św. mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

WALERIAN TOMASZEWSKI 
ppor. rezerwy WP, powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyzem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 14 
na cmentarzu parafialnym w Łopienme.

W smutku pogrążona

Łopienno.

żona z rodziną
4103g

Rencistka (54-letnia) kul­
turalna przyjmie dozor­
costwo w willi, warunek 
małe mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1258g.
Malarz, szklarz z prowin­
cji przyjmie dozorcostwo, 
warunek mieszkanie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1286g.
Małżeństwo przyjmie do­
zorcostwo. Warunek miesz 
kanie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1328g.
Udzielam korepetycji z ję 
zyka - angielskiego. Tel. 
400-25 Mandecka. 1343g

@ Sprzedaż
Sprzedam różne meble, 
rower „Huragan”, pom­
nik nagrobkowy. Telefon 
714-13. 2965g
Sadzonki winorośli, dese 
rowe odmiany sprzedam. 
30,— zł, sadzonka. Planta 
cja Winorośli 88-340 Trze 
meszno, tel. 245. 1206p

< Sprzedam tchórzofretki- 
samce. Poznań, ul. Woj­
ciechowskiego 29, daw­
niej Piątkowska. 3618g
Sprzedam motocykl WSK 
w częściach, radio Pio­
nier stereo na gwarancji. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3993g.
Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2”. Tel. 716-62. 1272g
Sprzedam młocarnię z pra 
są i snopowiązałkę. Win­
centy Drzymała, Wiktoro 
w/), 64-320 poczta Buk.
__ _______ ___________ 129?g
Sprzedam dywan bukle 
2,5x3,5 m, ławę mahoń. 
Karwowskiego 3 m. 8.
_ ____________________ 1307g
Domek z ogródkiem Pu- 
szczykowo, Puszczykówko 
kupię. Oferty „Prasa”, 

i Grunwaldzka 19, dla 1287g. 

| 0 Samochody
Kupię silnik NSU — 1000, 
może być niekompletny. 
Edward Wajs, 63-526 Bu- 
kownica. 1204p
Kupię silnik Simca — 
Aronde na części. Wiado 
mość Maciuszyn Ostrów 
Wlkp. ul. 60 Pułku Pie­
choty 9 m. 29. 7970g
Sprzedam Nysę 501 w ide 
ainym stanie lub zamie­
nię na samochód osobowy. 
Mrowino, ul. Poznańska 8. 
____ ______________ 1494g 
Sprzedam Warszawę M-20 
oraz ciągnik Zetor 25 w 
bardzo dobrym stanie i 
narzędzia rolnicze. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1640g.
Silnik ze skrzynią biegów 
oraz drzwi do Syreny 103, 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1641g. 
Sprzedam Skodę 1000 MB 
po przebiegu 64.000 km. 
Palacza 29 m. 21, po godz. 
17. '170Gg
Sprzedam samochód ciężą 
rowy Star skrzyniowy na 
benzynę. Poznań, ul. Zbą 
szyńska 23. 1666g

© Lokale
Przyjmę panienki na po­
kój, ul. Albańska 61.

. 1470g
Garażu poszukuję, okoli­
ca Osiedli 'Winogrady. Tel. 
33-00-81, w. 50. 1624g
Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje ,M-2. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1642g.
Oddam w dzierżawę lokal 
na cichą pracownię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1665g.  
Wynajmę pokój dwuoso­
bowy na Ratajach. Tel. 
752-70. 1669g
Poszukuję samodzielnego 
mieszkania — pokój z 
kuchnią i łazienką. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1675g.
Inwalida poszukuje ume­
blowanego pokoju, naj­
chętniej u starszej osoby. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1705g.

© Nieruchomości
Parcelę warsztatoWą mo­
że być zabudowana z 
warsztatem lub domem 
kupię. Oferty „Prasa”., 

, Grunwaldzka 19 dla 3868g.

+ Dnia 13 października 1976 roku, zmarł po 
ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św. nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 85, śp.

JAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

ul. Ognik 13 c m. 3.

syn

o godz. 10.15

z rodziną

2690-U3

tDnia 12 października 1976 roku, zmarł na­
gle przeżywszy lat 70, nasz najukochańszy 

ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

ZDZISŁAW WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o 

na cmentarzu na JUnikpwie.

W smutku pogrążona

godz. 9.05

RODŹ

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

+ Dnla 13 października 1976 roku,
Bogu po krótkich cierpieniach, 

droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
szy lat 65, śp.

JÓZEF KASPRZAK

2688-U3

zasnął W 
mój naj- 
przeżyw-

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o 
na cmentarzu na Junikowie.

Strapiona 
żona

godz. 12.50

Sprzedam domek jednoro 
dzinny komfortowy, ogród 
w Bydgoszczy dzielnica 
rekreacyjna. Warunek 
mieszkanie M-3 Ibb więk 
sze w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 1496g.
Sprzedam ogródek dział­
kowy z małą szklarenką 
(Edwardowo). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1647g. y
Działkę z rozpoczętą bu­
dową, część materiałów 
budowlanych,, domek go­
spodarczy, zamienię na 
mieszkanie własnościowe 
3—4 pokojowe. Szczegóło 
we oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 1659g.

Zguby © Różne
Zgubiono w niedzielę 10 
bm. brązowy portfelik z 
pieniędzmi i pamiątkowy 
mi fotografiami. Zwrot 
za wynagrodzeniem tel. 
547-63. ' -3963g
Kożuchy, fptra, czapki, 
kołnierze czyszczę mecha 
nicznie trocinami, solid­
nie. Gromadzka 14 Janik.

3650g
Zakład Usługowy — Wie 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie 
ty. malowane podłogi — 
lakieruje. Tel. 67-46-28. 
________ 3460g 
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż, 
64-720 Lubasz. 1050p
Poszukuje się rodziny Ed 
munda i Ireny Staniszew 
skich lub ich-’ rodzin ce­
lem wyjaśnienia kupna 
ziemi. Kazimierz Skibiń­
ski, Poznań, Leonarda 15. 

1630g

© Matrymonialne
Kawaler 24-letni, pracują 
cy zawodowo pozna miłą 
panią do lat 22 nie palą­
cą. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1462g.
Panna, 29-letnia, przystoj 
na na ptanowisku pozna 
pana do lat 40, o szero­
kich zainteresowaniach. 
Wzrost powyżej 175 cm. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 1478g.
Moja przyjaciółka zamiesz 
kala w Kanadzie-Toronto 
przystojna i niebrzydka 
pozna odpowiedniego kul 
turalnego pana w wieku 
powyżej 50-tki z wyższym 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1498g.
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Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
Usług Pralniczo - Farbiarskich 

„ŚWIT” w Poznaniu
ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW, 2E

ZAKŁAD PRALNICZY
przy ul. Dąbrowskiego 107
ZOSTAŁ ZAMKNIĘTY

• Przyjmowanie bielizny do prania w oddzielnych pralni­
cach z wykończeniem —
przejął zakład przy ul. Polnej 20/22,
Zakład czynny jest od godz. 7 —18.

• Jednocześnie informujemy, że działalność samoobsługo­
wego zakładu przy ul. Swoboda 49 —
przejął zakład przy ul. Swoboda 24,
który przyjmuje zlecenia w godzinach od 6 — 22.

Podając powyższe do wiadomości, zachęcamy Szanownych 
Klientów do korzystania z usług w. wym. zakładów. 

4633-K1

Wdowiec 64-letnl, przy­
stojny i kulturalny, po-god 
nego charakteru, nieza­
leżny, pozna w celu ma­
trymonialnym samotną , 
wdowę lub pannę do 55 
lat o dobrej prezencji, mi 
łego usposobienia, doma- 
torkę z własnym mieszka 
niem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 1633g.

Pani 30-letnla, wzrost, bu 
dowa średnia posiadająca 
dwóch synów 7 i 5 lat 
pozna pana do lat 45, bez 
nałogów. Oddanego i ucz 
ciwego przyjaciela. Cel 
matrymonialny. Poważne 
i szczegółowe oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1660g.

3 panny samotne, nieza­
leżne, domatorki poznają 
kawalerów w wieku 35—45 
lat, z wykształceniem mi 
nimum średnim. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1708g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” (51-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 2506g

UWAGA!
Spółdzielnia Pracy „JUWELIA”
w Poznaniu, plac Wolności nr 5

PROWADZI
SKUP KAMIENI JUBILERSKICH 
naturalnych, półszlachetnych, synte­

tycznych oraz pereł japońskich.
Zbywającymi mogą być osoby prywatne 
pod warunkiem posiadania kwitu celnego.

Bliższych informacji w sprawie skupu 
kamieni — udzieli Dział Handlowy Spół­
dzielni, Poznań, pl. Wolności 5 — tele­
fon 592-73 wewn. 7. 4490-K1

Dnia 12 października 1976 roku, odszedł od 
nas mój najdroższy mąż, troskliwy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 70, śp. .

BOGDAN KREUTZINGER
emerytowany leśniczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.30 
z kaplicy cmeptarnej w Opalenicy.

Pogrążona w smutku

RODZINA
4086g

tW dniu 13 października 1976 roku, po cięż­
kich cierpieniach odeszła od nas na zawsze 

moja najdroższa żona, ukochana mama, sio­
stra, ciocia, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 52, śp. ’

JANINA KOZA
z domu Wolniewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14 
w Dopiewie.

W Ciężkim smutku pogrążony

Dopiewo, ul. Młyńska 18.
■KMasanMOKaaaBMa

mąż z rodziną
4102g

tDnia 13 października 1976 roku,' zakończył 
swój pracowity żywot, opatrzony Sakra-

ul. Słowackiego 38 m. 2. 2686-U3

rodziną

Daszewice, ul. Poznańska 63.

tDnia 13 października 1976 roku, zmarł opa­
trzony Sakramentami św. mój drogi mąż, 

nasz kochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 71, śp.

WACŁAW PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10 

na cmentarzu Miłostowp.

W smutku pogrążona

ul. Studzienna 15 m. 6. 4101g

mentami św. troskliwy 
i pradziadek, przeżywszy

ojciec, teść, 
lat 76, śp.

dziadek

CZESŁAW FOŁTYN
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
polskim Krzyżem Powstańczym oraz

Wielko- 
Krzyżem

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Wyprowadzenie zwłok ź domu żałoby na­
stąpi w dniu 16 bm. o godz. 13.36 do kościo­
ła św. Jakuba w Głuszynie. Msza św. o godz. 14.

W smutku pogrążona

RODZINA
4138g
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UWAGA — ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH !

Dyrekcja Fabryki
Samochodów Rolniczych w Poznaniu
ul. Warszawska 349

PRZYJMUJE JESZCZE

ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w zawodzie ŚLUSARZ - SPAWACZ 
na pierwszy rok nauki.

Bliższych informacji udziela oraz zgłosze­
nia przyjmuje Dział Spraw Osobowych 
w Fabryce Samochodów Rolniczych w Po­
znaniu, ul. Warszawska 349, telefon 700-81, 
wewn. 68. >

i:: -I 4318-K1

Komunikat
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznariiu, zawiadamia, 
że w związku z robotami inwestycyjno-re- 
montowymi na urządzeniach wodociągowych 
nastąpi w dniach od 16. 10. 1976 r. (sobota) 
godziny 22, do dnia 18. 10. 1976 r. (poniedzia­
łek) godz. 6

CAŁKOWITA PRZERWA

w dostawie wody do Lubonia oraz znaczne 
obniżenie ciśnienia wody w mieście Poznaniu 
(brak dopływu wody na wyższych piętrach).

Mieszkańców i zakłady przemysłowe Lubo­
nia oraz m. Poznania uprasza się o poczynie­
nie odpowiednich zapasów wody oraz zabez­
pieczenie urządzeń centralnego ogrzewania.

4612-K1

tDnia 14 października 1976 roku, zmarł po 
krótkich cierpieniach w wieku 46 lat, opa­
trzony Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 

ojciec i szwagier

WŁADYSŁAW BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.55 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

żona’ z córką 
syn z narzeczoną i rodzina

ul. Wrocławska 4 m. 5.

+ Dnia 13 października 1976 roku, zmarła po 
ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św. moja najdroższa i ukochana żona, na­
sza siostra i ciocia, śp.

WIKTORIA BAKER
z domu Polka

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 9 
na cmentarzu na Miłostowie.

ul. Polna 54 m. 15.

ED
4- Dnia 11 października 1976 roku, zmarł prze-

I żywszy lat 63

CZESŁAW NOWICKI
Pogrzeb ( odbędzie się w piątek 15 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

Akacjowa 10 m. X 4143g

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

2687-U3

1" Dnia 13 października 1976 roku, zmarła

STANISŁAWA KUBACKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
siostrzeniec z rodziną

4133g
MMmwMHi—agii—mniiiniHi EiwimaiiwwMBłaasmaED

tDnia 13 października 1976 roku, zmarł na­
gle namaszczony Olejami św. w wieku 70 

lat nasz najdroższy mąż, ojciec i brat, śp.

BOLESŁAW SZCZERKOWSKI 
por. rez. WP, emerytowany nauczyciel, były 
jeniec Oflagu VII B. Murnau, odznaczony Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką ZNP 

oraz Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb połączony z mszą św. odbędzie się 
w sobotę 16 bm. o godz. 15 w Kolegiacie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami 
Szamotuły, ul. Dworcowa
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

' ____
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Piątek

TEATRY
POZNAŃ

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNY 

serc”.
POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 16.15 „Dzień dobry 

i do wiózenia”„
LALKI AKTORA

„Tymoteusz”, g. 17 „Janosik”. 
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Perła”.

K KINA
CHODZIEŻ 

Posejdona”.
CZARNKÓW:
GNIEZNO Lech: „Mgła”; Polo­

nia: „Gdyby Don Juan, był ko­
bietą”.

GOSTYŃ: „Syndykat zbrodni”.
GÓRA: ’ „Na tropie sokoła” i 

„Policjanci”.
GRODZISK: „W środku lata”.
JAROCIN: „Motylem jestem

czyli romans 40-latka”.
KALISZ Kosmos: - „Werdykt”: 

Oaza: „Nashville”; Stylowe: „Ocł 
lić miasto”; Syrena: „Trzej musz­
kieterowie” i „Michał Waleczny”.

KĘPNO: „Con amore”.
KONIN Górnik: „Mała syrena”.
KROTOSZYN: „Jarosław Dąb­

rowski”.
LESZNO: „Ojciec chrzestny II”.
NOWY TOMYŚL: „Powrót tajem 

niczego blondyna”.
OBORNIKI: „Con amore”.
OSTROW Roma 

wzwyż”; Słońce; 
„Mała syrena”.

OSTRZESZÓW:
PIŁA Iskra: 

wzwyż”; Sokół: , 
mi”.

Kampania buraczana
Słońce: 6.05—16.46

Jadwigi 
Teresy

g. 10

g. 19 „Ruletka

Szamotuły przodują

.Wielki Gatsby”.

Noteć: „Tragedia

„Od siedmit 
,Flic story” i

,Żądło”.
„Od siedmiu

.Trzęsienie zie-

RAWICZ: „Szczęki”.
SŁUPCA: „Skazany”.
SYCÓW: „Nie ujdzie ci to pła­

zem”.
SZAMOTUŁY: „Sandakan nr 8”.
ŚREM Słonko: „Motylem jes­

tem czyli romans 40-latka”.
ŚRODA: „Romans jakich wiele”.
TRZCIANKA: „Wielki układ”.
TUREK: „Wielki układ”.
WAŁCZ: „Zawiłości uczuć”.
WĄGROWIEC:
WIERUSZÓW; 

rowski”.
WRZEŚNIA: „ 

na”.

.Szczęki”.

.Jarosław Dąb-

.Tragedia Posejdo-

WSCHOWA: „Niewierna żona”.
ZŁOTO W: „Sandakau nr 8” i 

„Gdzie się podziała VII tompa- 
nia”.

RADIO
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię-
ciolinii; 9.05 
9.30 ‘Berlin z 
Wielkopolscy 
zyka dawnej

Po jednej piosence; 
mel. i piosenką; 9.45 
dudziarze; 10.08 Mu- 
Warszawy; 10.30 Nie

zapomniane stronice — „Listy do 
Delfiny” Z. Krasińskiego; 10.40 Róż 
ne barwy jednego tematu; 11 Wi 
dziane z bliska; 11.12 Z krakow­
skiej fonoteki muz.; 11.30 Lublin 
na muz. antenie; 12.25 Lublin na 
muz. antenie; 13 Kwadrans z big- 
bandeni „Stodoła”; 13.15 Moto- 
sprawy; 13.35 Tańce lud. z różnych 
stron Europy; 14 Z musicalów L. 
Bernsteina; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 Cie 
kawostki Polskich Nagrań; 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
16.30 Aktualności kultur.; 16.35 
Rep. literacki pt.: „Śpiewający 
znani i nieznani”; 16.45 Fonoser- 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.30 Przeboje non- 
stop; 19.15 Warszawska Ork. PR 
i TV pod dyr. J. Pruszaka; 20.05 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla
Pracujących Historia: „Rzym
republiki i, cezarów”; 20.20 Melo­
die, do których chętnie wracamy;
21.33 Utwory 
Na organach 
Kolankowski; 
kiej przygody 
pustyniach —

S. Moniuszki; 22.20 
Hammonda gra W.

22.30 Ludzie wiel- 
— Z wędrówek po 
z D. Walknowskim

rozmawia R. Badowski; 22.45 Mini
recital piosenkarski T.
23.10 Korespondencja z
23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1,

Tutinas; 
zagranicy;

8, 9, 10, 12.05, 
22, 23.

16,
2, 3, 4, 5, 
19, 20, 21,

PROGRAM II: 
muz. słowiańskiej;

7.45 W kręgu
8.35 My '76;

8.45 Muzyka spod strzechy; 9 B. 
Marcello: 12 Concerti a cinque
op. 9.4Q Dla przedszkoli: „W
święto naszej pani”; 10 Portret 
pisarza — H. Boguszewskiej; 10.30 
Koncert ork. dętych; 11 Dla kl. 
VIII (jęz. polski): „Ocalić od za­
pomnienia”; 11.35 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 11.45 Od Tatr
do Bałtyku; 
gospodarzy; 
opow.; 12.45

12.05 Czas dobrych
12.25 „Aksolotl” — 
Ch. Sinding: Suita

na skrzypce i ork. op. 10; 13 Dla 
kl. I i II (wych. muz.); „Jarzębi­
nowa piosenka”; 13.20 S. Proko­
fiew: Sonata fortep. G-dur op. 54 
nr 2; 1X35 W’okół spraw naszego 
stołu; 13.50 „Południowe rytmy”; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu^Radid Moskwa; 14.45 Gra 
ją słynne orkiestry kameralne; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Słowacki zespół regionalny „Det- 
va”; 16.10 Informacje, rady, pro­
pozycje; 16.30 Mel. z operetek; 
16.40 Mag. informacyjny; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 Rep. li­
teracki; 17.40 „200 lat Teatru Wiel 
kiego w Moskwie”; 18.40 Ludzie, 
wśród których żyjeniy; 19 Recital 
organowy; 19.20 Szkic do portretu 
Paula Valery’ego; 19.30 Uroczysty
konc. Genewskiej „Victoria
Hall” — w programie dzieła Lud 
wiga van Beethoveną: 21.22 Muzy 
ka; 22.10 Mag. rekreacyjno-turys­
tyczny; 22.30 Muz. ze starych płyt; 
23.40 Sławne Magnificaty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Elektrecord; 8.30

STRONA

Głos" u nauczyciefi-emerytów

Wdzięczność za kształtowanie i kształcenie
Wraz z wielotysięczmą rzeszą wychowawców, Dzień Nau­

czyciela obchodzą również ci pedagodzy, którzy po kilku 
dziesiątkach lat pracy są dziś iaj . już na emeryturze. Tra­
dycyjnie na ręce kilku ich prz edstawicieli redakcja „Głosu”

Hałdy buraków zgromadzane na placu składowym „fopiq się" pod 
naparem sŁnego strumienia wody, znikając w sieci kanałów. Wol­
ne od kamieni i brudu, trafiają prosto do przerobu. Kazimierz Sta­

rosta obsługuje urządzenie do wodnego transportu.
Fot. — H. Kamza

Na pełnych obrotach pracu- 
:ą wszystkie cukrownie w 
Wielkopolsce. Po pewnym o- 
kresie kłopotów surowcowych 
problem rozwiązały stale 
zwiększające się dostawy bura 
ków cukrowych, które prze­
kraczają obecnie dobowy prze 
rób* zakładów. Zapełniają się 
więc place składowe i punkty 
odbiorów hałdami słodkiego 
towaru. Odbiór surowca ułat­
wiają zainstalowane maszyny 
i urządzenia do mechaniczne­
go rozładunku, wśród których 
prym wiedzie radziecka rozła 
dowarka typu „Complex”.

W Szamotulskiej Cukrowni 
szybką obsługę plantatora za­
pewniają trzy mechaniczrfe 
rozładowarki oraz urządzenia 
„Elfa” do wyładunku wodą. 
Cukrownia podjęła tegoroczną 
kampanię 20 września. Począ­
tek nie był łatwy. Nierytmicz 
ne i szczupłe dostawy surowy 
ca oraz niedobory kadrowe 
wywołały kłopoty, które jed­
nak wnet usunięto. Rezultatem 
usilnych zabiegów był sukces 
nie notowany w historii szamo 
tulskiej cukrowni. W trzeciej 
dekadzie września uzyskane 
115 proc, normy, co uplasowa 
ło szamotulski zakład w ści­
słej czołówce krajowej. Auto­
rami tego sukcesu byli rów­
nież niektórzy plantatorzy, 
którzy w trudnym okresie za 
pewnili większe od objętych 
umową dostawy surowca. 
Wśród nich znalazły się prze­
de wszystkim; przedsiębior­
stwa PGR Galowo, Objezierze 
i Wojnowo.

Rytmiczne dostawy zapewnia 
nadto własny transport, który 
cukrownia na życzenie planta 
tora kieruje na pole rolnika. Peł

ny egzamin zdała, wypróbowa 
na w roku ub., akcja dzier­
żawienia od PKP wagonów, 
których cukrownia ma obec­
nie 41. Podstawia je plantato­
rom, mającym dogodne warun 
ki załadunku. Z tej formy 
transportu korzystają też 
chętnie gospodarstwa uspołecz 
nione. Drogę do cukrowni 
skraca nadto 6 punktów od­
bioru buraków. Do nich trafia 
ją najczęściej rolnicy indywi­
dualni. (za)

Nowotomyskie
spotkanie z książką
Gospodarzem spotkania dzia 

łączy bibliotekarstwa z całego 
kraju była ostatnio Bibliote­
ka Publiczna Miasta i Gminy 
w Nowym Tomyślu (woj. po­
znańskie). Właśnie ona — z 
racji znacznych osiągnięć w 
różnych dziedzinach — była
miejscem sesji wyjazdowej
Państwowej Rady Bibliotek,
działającej przy Ministrze

złożyła z tej okazji wyrazy 
pracę nad kształtowaniem i 
młodzieży.
— Dawniej nauczyciele pra­

cowali czynnie zawodowo do 
70 lat — mówi STEFAN SIE. 
KLICKI z Kalisza. Teraz wcześ 
niiej odchodzą na emeryturę. 
Ja pożegnałem się z tym pięk­
nym zawodem, gdy miałem lat 
66, po -33 latach pracy.

Nauczycielski staż rozpoczął 
nasz rozmówca w Chełmnie 
jako wykładowca matematyki 
i fizyki, w czasie okupacji pra 
cował w szkołach tajnego nau­
czania w Warszawie, po woj­
nie zaś w Liceum im. Koś­
ciuszki (był tam również dy- 
rektorem szkoły) i w Studium 
Nauczycielskim w Kaliszu. 
Działał też w Komisji Oświa­
ty przy Radzie Miejskiej, był 
ławnikiem i aktywnym działa­
czem związkowym. Społecznie 
pracuje zresztą do dżiś i peł­
ni obecnie funkcję prezesa za­
rządu sekcji emerytów przy 
ZNP w Kaliszu.

— Moim zdaniem—mówi — 
emerytami powinni w pierw­
szym rzędzie opiekować się 
inni emeryci. Taką zasadę sto­
sujemy w naszej sekcji.

MARTA WOJNICKA i Ko­
nina od 17 lat jest na emery­
turze. W Dniu Nauczyciela od 
wiedz©ją ją co roku wychowań 
kowie, także i ci, 'których u_ 
czyła w czasie okupacji. Wy­
specjalizowana w polonistyce i 
historii prowadziła przez 44 
lata swej zawodowej pracy 
szkolne teatry i zespoły arty­
styczne. Teraz nadal interesu­
je się życiem Zespołu Szkół 
Zawodowych w Koninie-, gdzie 
uczyła do czasu przejścia na 
emeryturę. Jej pasją jest ma­
larstwo, Należy do Związku 
Malarzy Amatorów. Uczestni­
czy w wystawach,, zdobywa 
nagrody. Najchętniej wspomi­
na to wszystkie, co wiąże się 
ze szkołą, a najprzyjemniej 
mijają godziny spotkań, orga-

szacunku i wdzięczności za 
kształceniem całych pokoleń

nlitzowane przez nauczycieli dla 
nauczycieli i emerytów.

V
W spokojnym życiu nauczy. 

cielskom MARIANA JANOW­
SKIEGO i Leszna, który po kil 
ku lalach pracy w Kolskiem 
wyspecjalizował się w fizyce, 
wojna nie tylko nne pozwoliła 
ukończyć studiów w tym kie­
runku na Uniwersytecie Po­
znańskim, ale dostarczyła tylu 
sensacyjnych przeżyć, że wy­
starczyłoby na niejedną po­
wieść przygodową. Były aresz­
towania, obóz, ucieczki przez 
pół Europy, była partyzantka 
w Po-lsce i Jugosławii-, i służba 
w ludowym Wojsku Polskim. 
Po wojnie, w Lesznie, uczył 
fizyki w Liceum Pedagogicz­
nym, a od przejścia na emery 
turę — i dotaid nadal — w Li­
ceum Ogólnokształcącym. Ze­
brało się tych łat nauczania 
fizyki ponad 51! Żona także 
nauczycielka, 3 córki i wnucz 
ka również, w ogóle w rodzi­
nie doliczyć się nam udało 13 
nauczycieli: stąd 14. X. — to 
u pp. Janowskich święto praw 
dziwie rodzinne.

cc zestal dyrektorem szkoły f 
funkcję tę sprawował do 1946 
roku. Trzydzieści lat temu 
przyjechał do Piły, pracując, 
studiował w Instytucie Peda­
gogicznym ZNP, a następnie 
uczył w Liceum Ogólnokształ­
cącym i — aż do przejścia w 
1959 na emeryturę — w Tech­
nikum Ekonomicznym. Nadal 
przez długie lata wykładał na 
Wydziale Zaocznym Techni­
kum fizykę, matematykę^ ję­
zyk rosyjski.

Dziś 77-letni pedagog pełni 
funkcję prezesa (od 36 lat) Za 
rządu Kasy Pracowniczej ZNP 
i skarbnika Zarządu Woje­
wódzkiego LOP. Bez zajęcia i 
pracy społecznej nie umiałby 
żyć.

*
BOLESŁAW SZCZERKOW- 

SKI z Szamotuł w woj. po­
znańskim, chociaż od 6 lat na- 
emeryturze (a nauczycielem 
został w 19-26 r.) dużo pracuje 
społecznie, bo — jak mu to wy 
lictza rodzina — w tuzinie or­
ganizacji. M. in. prowadzi klub 
seniora, jest prezesem ogniska 
emerytów-nauczvcieli i kierów
nókdem 
wanie 
(nawet 
dzonej

kłubu ZNP, nieprzer- 
dziiała w harcerstwie 
w czasie wojny, spę- 
w oflagu w M urna u

Odwołanie koncertów
Z powodu nagłego odwołania 

przyjazdu do Polski zespołu arty-
stycznego Kuby, poznańska
„Estrada” zawiadamia zaintereso­
wanych, iż planowane w dniach 
21—24 bm. koncerty w Koninie, Po 
znaniu, Kaliszu i Ostrowie — nie 
odbędą się. Organizatorzy przepra 
sza ją za tę zmianę, informując jed 
nocześnie, że należność za nie wy 
korzystane bilety odebrać będzie 
można w punktach ich zakupu.

, (na)

Co kto lubi; 9 „Obietnica” — pow.; 
9.10 SA i śpiewa zespół B. T. 
Express; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 
Konc. na instrum. dęte; 10.35 Wa
riacje na temat „Perdido”; 11
Życie rodzinne; 11.30 Jazz z No­
wego Orleanu; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50
.Powikłane ślady” pow,

Kaflińskiej; 14 Symf. G. Mahlera; 
15.10 „Dla tych co się kochają” — 
śpiewa zespół „II etait une foiś”;
15.30 My, Wrocławianie mag.
kultur.; 15.50 Popołudnie w Pary­
żu — gra J. Lewis; 16 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16.20 Powrót do 
swingu; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 W książ­
kach i w życiu; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje 40-latków; 19 Pow. w 
wyd. dźw.: „Droga przez mękę”; 
19.35 Opera — G. Puccini: „Mada 
me Butterfly”; 19.50 „Obietnica” 
— pow.; 20 Interradio; 20.50 „Bla 
caman Dobry — sprzedawca cu­
dów” — słuch.; 21.20 Festiwale 
w Bayereuth; 22.08 Gwiazda sied-
miu wieczorów E. Bem; 22.15
Trzy kwadranse jazzu — dyskogra 
fie; 23 Z antologii poetów olsztyń 
skich; 23.05 Konc. tylko dla me-
lomanów Dawna muz. aug.;
23.50 Gra Trio J. Mikuły.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.45 Muz. tydzień Pozna­
nia; 11 Dla szkół średnich (wych. 
muz.): „Muzyka z tytułem i bez 
tytułu”; 11.30 K. H. Graun: Sce­
ny z opery „Montezuma”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach — Założenia 
ustrojowe PRL; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13-50 Dla kL III

KAZIMIERZA HORODNI- 
CZEGO zastaję w Pile nad pli 
kiem papierów z nadrukiem 
„Liga Ochrony Przyrody”. Pra 
cę nauczvciela podjął w 192-1 
reku na WdHeńszczyźnie. Wkrót

; bvł członkiem tajnego Kręgu 
, StarszPharceirsikiiegó),' pracuje 
. w ZBoWiD-Ziie, jest ławnikiem

Sądu Rejonowego, aktywistą 
Stronnictwa Demokratycznego 
i sa-morządui mieszkańców. 
Wysoko ceni nadane mu od- 

t znaczenia bojowe i cywilne, 
i ale w jeszeźe wyższym chvba 

stopnau to, że nadal może być 
przydatny swemu miastu i spo

; łeczeństwu. (par, woj. zk, zna.)

Sto wydań „Głosu Załogi

Zakładowe forum

Kultury i Sztuki. Jej celem 
było przede wszystkim zapoz­
nanie się z wzorowo rozwiąza 
nym w tym rejonie współdzia 
laniem bibliotek publicznych, 
pedagogicznych, szkolnych, 
związkowych i różnych pionów 
zawodowych.

Przykład Nowego Tomyśla 
przekonuje bowiem o dużych 
możliwościach takiej współpra 
cy w interesie upowszechnie­
nia czytelnictwa. Jest to za­
gadnienie szczególnie ważne 
właśnie w br. — „Roku biblio 
tek”. Uczestnicy sesji, wśród 
których obecny był między 
in. sekretarz Państwowej Ra­
dy Bibliotek — dr Edward Pa 
liński, zapoznali się z prakty 
cznymi rezultatami współpra­
cy bibliotek różnych sieci w 
Nowym Tomyślu i gminie. 
Spostrzeżenia pogłębiono dys­
kusją i referatami przygotowa 
nymi przez tamtejszą BPMiG 
oraz Instytut Bibliotekoznaw­
stwa i Informacji Naukowej 
poznańskiego UAM. (bop)

Kaliskie
Mistrzowie orki
W okolicach Marszewa, na 

polach kombinatu PGR Tacza 
nów (woj. kaliskie) rozegrano 
wojewódzki konkurs orki. Re 
prezentanci RSP, PGR oraz 
gospodarstw specjalistycznych 
i techników rolniczych z Ka­
liskiego ubiegali się o miano 
najlepszego oracza oraz rywa­
lizowali w konkursie „prze­
glądu technicznego sprzętu”.

Wśród juniorów pierwsze 
miejsce zajął Jarosław Misiak 
z Technikum Rolniczego w 
Marsze wic, a w konkurencji 
seniorów zwyciężył Stanisław 
Mujta z SKR Gołuchów. Naj­
lepszym znawcą sprzętu rolni 
czego okazał się natomiast Ste 
fan Biernat z SKR Godziesze.

Zwycięzcy otrzymali pucha­
ry, ufundowane przez wicewo 
jewodę kaliskiego oraz WZKR 
i WZGS. (par)

os

lic. (jęz. polski): „Czarodzieje sło­
wa”; 14.25 „Smuga cienia” — frag 
ment pow.; 14.35 Poeta i jego 
świat — H. Heine; 15.05 „Poczęstu 
nek zmarłych” — opow.; 15.30 
„Portret pisarza” — A. Krawczu 
ka; 16.05 R. Wagner: „Faust” — 
uwertura konc.; 16.20 3 lekcja ła­
ciny; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Słynne arie ope­
retkowej 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 Program stereof.; 17.55 Po­
znański koncert życzeń; 18.25. Jęz. 
niemiecki; 18.40 Polacy na świę­
cie; 19 Jak działać sprawnie? — 
„Szkoła mistrzów”; 19.15 Jęz. an­
gielski; 19.30 Uroczysty konc. w 
Genewskiej „Victoria Hall” (ste­
reo); 21.22 Laureaci chopinowscy 
na płytach — M. Argerich (ste­
reo); 22.15 Studium Wiedzy Poli­
tyczno-Społecznej — Współczesne 
problejny międzynar. ruchu robot 
niczego i komunistycznego; 22.30 
„Świat nowej muzyki”.

Wiadomości: 12, 16.

t TE1EWII1A j
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 

Średnia: „Wskazówki metodycz­
ne” — 1. 8 „Jak się uczyć”; 6.35 — 
TTR — Matematyka — 1. 36 „Mia­
ra łukowa kąta”; 9 — Dla kl. III 
„Żołnierz polski”; 10 — „Wszystko

fia - 
dzy”.

.Przekraczać granice wie-
Wykład prof. dr.

Nowińskiego; 
(kol.); 16.40 -

16.30
Czesława 
Dziennik

„Pora na Telesfora”:
.Obiektyw”; 11

harcersku znaczy lepieP’:
17.30 — „Po

18 — Te
lewizyjny informator wydawniczy; 
18.20 — „Eureka”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wieczói 
z dziennikiem (kol.); 20.40 — „Opc 
rowe qui pro ąuo” — program mu 
zyczny (kol.); 21.40 — Teatr Małych 
form: Tadeusz Rittner — „Odwie­
dziny o zmroku”; 22.30 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2: 15.20 — Pegaz; 16.0. 
— TP Polska 2000 — „Jak wyprze 
dzać współczesność”; PIĄTEK Z 
PUBLIC x ST YKĄ KULTURALNĄ;
16.35 - 
tai (kol.);

,Już za 100 dni” — repor-
16.50 ,Ogrody war-

szawsJcie” — reportaż (kol.); 17.lt 
— Edmund Kupiecki — artysta fo­
tografik (kol.); 17.30 — Portret Wła 
dysława Broniewskiego; 17.55 — 
Młodzież o Broniewskim; 18.10 — 
Jacek Sielski — fotoreporter „Sto­
licy” (kol.); 18.15 — „Bohaterowie 
po latach”; 18.40 — „Teleskop”; 11 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.4C 
— Sam na sam z Adolfem Cibo­
rowskim (kol.); 21.50 — Rozmowa 
Anny Brzozowskiej z prof. Cibo-
rowskint; 22.05

dobrze co się dobrze kończy” — (kol.); 22.15
bułg. film fab.; 12 — Dla kl. VIII 
— Wych. obywatelskie „Organiza­
cja pracy Sejmu PRL”; 12.45 — 
R-TV Szkoła Średnia: Matematy­
ka — 1. 5 „Zastosowanie wzorów 
skróconego mnożenia”; 13.25 — 
R-TV Szkoła Średnia: Biologia — 
1. 6 „Budowa i czynności życiowe 
glonów”; 15.50 — NURT — Filozo-

— „24 godziny” 
Ciepły, wiosenny

wiatr, od którego lody topnieją” 
reportaż (kol.); 22.40 — „Drugie na 
rodziny Warszawy”; 22.55 — Godzi 
na Mieczysława Fogga; 23.40 — Ję 
zyk rosyjski — kurs podst. 1. 5- 
0.10 — NURT — Nauki polityczne 
— „Jacy jesteśmy, jacy będzie­
my”. Wyki. prof. dr. Alojzego Me- 
licha.

gnieźnieńskiej fabryki
Te gazety rzadko spotyka się w kioskach „Ruchu”, ale ich' 

wpływ i rola w życiu poszczególnych środowisk, załóg 
pracowniczych, są nie mniej ważne niż „dużych” dzien­

ników. Gazety zakładowe dorobiły się ważkiej pozycji w ży­
ciu załóg wielkopolskich fabryk i przedsiębiorstw, stanowią 
forum, na którym omawia się i rozważa znaczące sprawy za­
kładu i pracowników.

W Gnieźnie wydano setny numer „Głosu Załogi” — organu 
prasowego Samorządu Robotniczego Wielkopolskich Zakła­
dów Obuwia „Polania". Prezydent miasta — Zbigniew Kaszu­
ba przekazał redakcji pisma medal „XII wieków Gniezna”. 
Podczas przekazania medalu podkreślił, że „Głos Załogi” jest 
jedynym w Gnieźnie pismem zakładowym i w ciągu prawie 
5 lat działalności zorganizował wiele atrakcji integrujących 
załogę, a duża część artykułów dotyczy nie tylko fabryki, lecz 
i regionu gnieźnieńskiego, zaś gazeta skutecznie popularyzu­
je na swych łamach nowatorstwo i racjonalizację pracy. Re­
dakcja „Głosu Załogi” otrzymała medal za działalność publi­
cystyczną i organizatorską.

Wręczenie medalu odbyło się na krótko przed wydaniem 
setnego numeru tego zakładowego dwutygodnika. W roku 
ubigłym w WZO zorganizowano seminarium dziennikarskie, 
poświęcone prasie fabrycznej i jej roli oraz tradycjom i roz­
wojowi. Jednym z tematów seminarium była ocena „Głosu 
Załogi”, dokonana przez dr. Jana Załubskiego ze Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich. Zwrócił on wówczas uwagę za­
równo na dorobek pisma, jak i bogatą tematykę, poruszaną 
przez autorów publikujących w „Głosie Załogi”, piśmie kol­
portowanym nie tylko przez prenumeratę w WZO, lecz i przez 
sprzedaż w kioskach ..Ruchu”. I

Rok bieżący przyniósł gnieźnieńskiej redakcji trzy wyróż­
nienia — dyplom i nagrodę Centralnej Rady Związków Za­
wodowych za szeroką popularyzację zagadnień bezpieczeń­
stwa i higieny pracy na łamach „Głosu Załogi”, odznakę „Za 
zasługi dla wielkopolskiej organizacji ZMS” w uznaniu traf­
ności publikacji na tematy młodzieżowe i za stałe redagowa­
nie „Trybuny Młodych” oraz ostatnio — medal „XII, wieków 
Gniezna”.

— Od pierwszego wydania naszej gazety chcemy ją nasy­
cać treściami nie tylko zakładowymi, chociaż pragniemy, by 
było ich na łamach „Głosu” jak najwięcej — mówi przewod­
niczący kolegium redakcyjnego, Adam Michlewicz. — Naszym 
dążeniem jest, aby czytelnik znajdował w piśmie zarówno od­
bicie życia zakładu, jak i współczesnego oblicza miasta, 
w którym żyje i pracuje. Gniezno ma już od 80 lat własne 
tradycje prasowe. „Głos Załogi” chciałby w pełni zasłużyć 
na miano godnego kontynuatora swoich poprzedników: „Ga­
zety Gnieźnieńskiej” czy ,.Nowego Czasu”.

Gazeta fabryczna stanowi nie tylko forum publioystyczno- 
informacyjne. Pełni ona także niezwykle ważną funkcję orga­
nizatorską. inicjując działanie społeczne, mające na celu 
włączenie załóg pracowniczych do działalności na rzecz roz­
woju kraju, dla uzyskania coraz korzystniejszych wyników 
produkcyjnych. Liczne publikacje powstały w „Głosie Zało­
gi” z inspiracji czytelników i korespondentów. Są, oni współ­
autorami pięciu roczników tego pisma. Na jego łamach od­
notowany został trud pracowników gnieźnieńskiego zakładu, 
twórczy wysiłek załogi WZO i mieszkańców miasta. Pięć 
roczników „Głosu Załogi” stanowi swego rodzaju kronikę 
Wielkopolskich Zakładów Obuwia na tle współczesnego, dy­
namicznego rozwoju Gniezna, (w)

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, te!. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, lei. 23-25.
PIŁA: Zygmunt Markiewicz, p|. Staszica 1, tel. 29-12.
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